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Nowy wielki napad bandy dywersyjnej.
Fikcyjny sztsb partyzantów morduje i grabi

P r o c e s  d ru g iego  Rasputina .

Wielki turniej o nagrodę „Gazety Porannej".
PainiEue zażąda ystum zaufania.

W obec interpelacji komunistów, domagającej się w yco
fania wojsk z Marokka.

(Telefonem od naszego korespondenta).

TRZEJ 1 OSLOWIE UKRAIŃSCY 
staaanj r rzez sąd w  Równem na karę więzienia. Są to (od lewej ku prawd 
Stronie): M. Czuczmaj (5 lat więzienia), S. Kozicki (1 rok więzienia peprawcze- 

20) i P. Wasyńczuk 1 rak więzienia).

Rząd niemiecki znowu skarży Polskę
przed Trybunałem haskim.
(Telefonem od uesrego korespondenta).

W a rsz a w a , 21 ma a. (W ) O trzy. 
m ano iu w iadom ość z H igi, że 
rzAd niem iecki w ystąpił do T rybu
nał j  haskiego ?e skargą na rząd 
Polski, z pow odu rzekom ego p o 
gw ałcenia przez Polskę konwencji 
G órnośląskiej, co miało się w yrazić 
w w yw łaszczaniu m ajątków  ro l
nych i przem ysłow ych na Górnym 
Śląsku. Rząd niem ecki wnosi, by 
stały  T rybunał M iędzynarodow y 
wydal orzeczenie, że postępow anie 
rządu polsk ieg  i jest sprzeczne z 
faktatem . Chodzi tu o 11 w ypad

ków l.kw idacji m ajątków  niemiec
kich na G. Śląsku, zgodnie z po
stanow ieniam i konwencji G órno- 
śląs iej. Spraw y te są obecnie 
rozpat yw ane w M inisterstw ie rol- 
niętwa.

P oseł m em iecki w W arszaw ie 
p. R uscher interw eniow ał w tej 
s rra w ie  ostatnio w Min. spr. zag . 
O w niesieniu  skargi w H dze 
doniósł Rządowi p o lsk i:m u  przed 
kilku d iami poseł polski w Ha 
cze p. K oi iński.

Pa yż, 21 maja. ( W )  W przy
szłym ty g o d n :u podejm ie Izba de- 
pu ow anych prace, Toczyć się bę
dą obrady nad in terpelac ą w spra
wie w ydarzeń w M arokku. Kom u
niści dom agają się w tej interpe
lacji, by Francja w ycofała sw e 
w oj-ka z M arokka. Jak słychać, 
Painleva jako m inister wojny od
powie bezpośredn io  pa tę interpe

lację i odwota się do zaufania Izby.
P a ry ż , 21 maja. (W ) Lew e 

skrzydło kartelu lewicy zaostrza 
sw e ataki skierow ane przeciw  rzą
dowi. W ojna m arokkańska służy 
jako pretekst do zw alczania rządu. 
W rzeczyw istości pow odem  tej 
wa ki jest po li yka finansow a Cail- 
laux która jest uw ażana za  anty- 
kartelow ą.

Niemiecka reakcja  
żąda zmiany konstytucji

(Telefonem od naszego korespondenta.)

B erlin , 21 maja. (W) Na po
siedzeniu rem isji budżetowej R :ichs- 
tagu min. spr. w ew n. Schiele (n cm. 
naród .) w ypow iedział się za daleac 
idącemi zm iaoam i konstytucji w ei

marskiej, za powrotem barw  ce
sarskich, za podw yższeniem  w ieku 
wyborczego, oraz za zniesieniem 
ustaw  w yjątkowych o  ochronie re-
p ubliki.

flnglja i Polsbo.
Jak już donosiliśmy, w najbliż

szym  czasie Przybywa do Polskf 
grupa parlam entarzystów angiel
skich, w śród  których nie braknie 
również znakomitych przedstaw i
cieli kół finansowych. P okazać im 
npleży nasze bogactw o narodowe, 
zapoznać wybitnych gości ^ planem

odbudow y naszego go-spoda^zego
ż y d a  i imwenstycji, p rzekonać ich 
o korzyściach lokowania Kajpjtałów 
angielskich w  Polsce i naw iązyw a
nia stosunków handlowych z Pol
ską.

Inną palącą i wiecznie aktualną 
kwestią, to wznowienie { rozsze
rzenie propagandy polskiej w  An- 
glji. Anglicy uprzedzeni są do nas, 
bo Polski nie znają, a jeśli o nfei
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coś ■wiedzą, to ■wiadomości sw e 
czerpią najczęściej ze źródeł nam 
wrogich, którym zależy na N o r 
mowaniu tendencyjnem.

W ięc na tem polu jest do zrobie
nia jeszcze bardzo wiele. W praw 
dzie obserwujemy już co raz  czę
stsza objawy zainteresowania się 
Anglii Po lską; w  Pismach angiel
skich, zw łaszcza fachowych, 
wzmianki i artykuły o Polsce, me 
są już rzadkością, jak do niedawna, 
niektóre dzienniki, jak „Financial 
News“ i ,,Financial Times“ , przygo
towują specjalne dodatki o stanie 
finansowym i gospodarczym Pol
ski.

W prawdzie banki polskie j in
stytucje przem ysłowo - handlowe 
otrzymują z Angijj coraz więcej 
zapytań i propozycji, co do nawią- 

Izania stosunków handlowych; u- 
dział kapitalistów  angielskich w 
inwestycjach miejskich, komunika
cyjnych, elektryfikacyjnych stale 
w zrasta. Zaliczki angielskie na cu- 
Ikjer polski stanowią znaczną poży
j ę  w  naszym bilansie handlowym 
Iw rubryce eksportu — stosunki an
gielsko-polskie są jeszcze w sta
dium początkow em, choć św iadczą
0 możliwości dalszego ich rozwoju
1 pogłębienia, o ile oczywiście ze 
stropy Polski będzie przedsięw zię
ta  akcja celowa i rozumna.

Jedno z głównych jej ogniw sta
wowi właśnie wspomniana już pro
paganda. Kto ja ma prowadzić? 
Przedew szystkiem  nie zrzucajmy 
całego ciężaru na bark i w yłącznie 
rządu. Jeśli akcja ma być skutecz
na, musi być kosztow na, rząd zaś 
w szystkich w ydatków  pokrywać 
nje jest  wstanie. Da on inicjatywę, 
użyczy potrzebnej pomocy, akcja 
jednak spoczyw ać musi w rękacb 
tych, którzy ze stosunków polsko- 
angielskich największe odniosą ko
rzyści: w rękach wielkiego Prze
mysłu i wielkiego handlu.

Reklam ować się, ogłaszać, w y 
sy łać fotograf je, zamieszczać opisy 
sw ych przedsiębiorstw  j firm, u- 
dziejać informacyj, odpowiadać 
szybko n a  listy, utrzym ywać po
prawne stosunki handlowe, oparte 
na solidności i punktualności w y 
konywania umów — to  w szystko 
z całą gorliw ością wykonywać 
winny organizacje i zrzeszenia fi
nansowe i przemysłowo-lhandlowe, 
oraz poszczególne banki i firmy 
prywatne.

Naszym  sferom gospodarczym, 
przemysłowym handlow ym  na
darza się sposobność nawiązania z 
Anglią bliższego kontaktu.

w Foznańsk em.
L a sk i (woj. poznański ), 21 

maja. (Teł. G. P.) P a a  Prezydent 
Rzpltej owacyjnie w itany przybył 
we czw a tek, d n a  21 b. m. d> 
Kępna, lo z jo czy n ąc  s ą d  p iz .g ląd  
południew ych pow iatów  wielko
polskich. 1 rzybył rów nież Mi ister 
Ratajski. W  drodze do D rosz k 
w itany by ł Pan Prezydent w Mni
chów cach i w Nowej Książęcej 
wsi, przez licznie zgrom adzoną 
ludność, w znoszącą enluz.as yczne 
okrzyki.

„Nauczyłem s 'f tu wiele" - oto słowa Komisarza Generalnego Ligi Narodów.
Dr. Alfred Zśknmermann, Komi

sarz  Generalny Ligi Narodów zło
żył przedstawicielom prasy , którzy 
dnia 19. bm. zw rócili się do niego 
z Prośbą o podzielenie się z  nimi 
wrażeniami z  pobytu w Polsce c - 
świadczenie, z którego pow tarza
my najciekawsze ustępy:

„Nigdy nie zapomnę pięknych 
dni spędzonych w W arszawie i cie
kawych o raz  pouczających ro z
mów. jakie 'tu prow adziłem  z w a
szymi mężami stanu, z w elom a

wyższym i dygnitarzami oraz przed 
stawicielami ż^cia ekonomicznego 
i finansowego.

Zbytecznem jest podkreślać, że 
będąc Holendrem rodem:, a w ęc 
przedstaw icielem  narodu, który 
wałczył w ciągu 80 lat o wolność 
i niepodległość-— odczuwam  szcze
gólnie w ielką radość, ż e znajduję 
się wśród narodu, który również po 
długich latach odzyskał sw a  nie- 
podłeełość i niezawisłość, w śród 
narodu o silnej woli zachowania

Uiuiorzenie Województwa wileńskiego.
Misja W icepremiera Thugutta.

v o jew  ó d ztw o .
Po powroci* W iceprem ier i  Thu

gu tta  z Wi na, zmianami terytoijal- 
uemi i aćn in istracy jnem i na Wi- 
erszc7yźnie i Kresach zajm ie się 

Rada M n strów.

O egdaj w yjechał na kilka dni 
do W in a  p. W icerrem ier T h u f u t  
Pooróż ta — prćc kwestji odbu
dowy K ęsó w  p ó łn o c n o -w sc h o 
dnich — ma na cel.: zbadani i  tri 

M iejscu  ak iu a l.eg o  r r r j  ktu p zp-  
kształ enia zLitii W ileńsk e a

Minister Thugutt w Wilnie.
Bada sprawę odbudowy

W ilno. 21 ma a. (Wj P izybył 
tu min. Thugutt i dbył konfe- 
refl ję z d . le g a e m  Rządu Raczk e 
wiczem Mi lisier wyj c ał Co po
w ia t  świę iańsklego ceLm  stw ier
dzeń a siai u zniszc. e a z czasów 
wojny. M n ij .e r oświadczył, że po-

z n issczonych obsza; ów.
dróż je; o ma na celu zapoznanie 
się ze i ferami gospocmrczemi craz 
obadanie w so k o ś.i kied tćw pc- 
t zobnyc i nh dbudcw ę. M inister 
zbada i 1 oś- <>r mów zaofiarow a
nych przez z iim L n stw o  na parce- 
ację.

f

a potępia folitp!:? aljantdw.
Rzym, 21. maja. (Tel. Q. p.) 

Na wcźorajszem posiedzeniu senatu 
Mussolinj wystąpił z expose, cha
rakteryzujące™ politykę zagranicz
ną rządu włoskiego:

Rząd włoski nie został zaalarm o
w a n y  tem. że 15 miljonów obywa
teli Niemiec oddało swe głosy za 
Hindenbuigiem, to też już nazajutrz 
po w yborach sprecyzowałem mój 
pogląd na tę spraw ę, z zaznacze
niem, Że należy fakt ten przyjąć do 
wiadomości, zw łaszcza o ile cho
dzi p kraj, w którym  całkowicie 
panuje ustrój dem okratyczny.

Stwierdziłem, że wybór Hinjen- 
burga musi być uważany jako sku
tek polityki sojuszników, upraw ia
nej przez nich już od chwili pod
pisania traktatu wersalskiego, poli
tyki pełnej wątpliwości j sprzecz- 
noścf i nieskoordynowanej.

-M ówiąc o stosunkach z Rosją 
sowiecka, premier oświadczy}, że 
nie może bvć żadnej w ątpliwości 
co do uz ytczności polityki uzna
wania rządu sowietów, przestrze
ganej przez rząd włoski. Teraz już 
wszyscy, nawet sami p rze\vódcy 
boiszewizmu, przyznać, muszą, że 
eksperymenj komunistyczny doznał 
całkowitego Haska. Nie uważam za 
możliwe, ażeby Rosja mogła po- 
w rócić do militarnego i wojującego 
komunizmu z r- 1921.

Cc di paktu gwarancyjnego premie: 
zazriE czył, : e zagwarantować na'eżv nje 
tylko granicę Renu. ale również grani
cę Rrennero Co do propagandy uprą. 
wiancj w Niemczech 'j w  AuslrJ: na
rzecl  połaczcir.a tych krajów, to propa
ganda taka jcct niedopuszczalna. Wło
chy nigdy nie mogłyby Cię zgodzić na 
tolerowane takiego pogwałcenia posta- 
rowreń traktatowych lakiem byłoby 
przyłączenie Austrii do Niemiec.

Aresztowanie egipskiego ministra.
W mieszany był w  sprawę mordu Sirdara.

u lu b . Aresztowanie w yw ofało w iel
ką sensację. Podobno A hm .t pasza 
wm:ęszanv jest w spraw ę zam or
dow ania Sirdara.

L o n d y n . 1 maja. (Tel. G. P.) 
Z Kairu d o n o s ’ą o a res ttew  in tt 
Ah : eta Paszy, ex-rainistra r ś ‘ ie- 
cenia publicznego w gab inecii Z r-

swej jedności państwowej, skonso
lidow ana się i pokazania całemu 
światu, że będzie zajmować w Przy 
szłoścl takie samo stanow isko, ja
kie zajmował w przeszłości.

Polscy mężowie stanu 
doskonale zrozumieli, że p ierw 
szym w arunkom  dobrej polityki 
są d o b re .f inans e i że należy prze
dew szystkiem  u trw alić podstaw y 
skarbowe swej odrodzonej O jczy
zny.

To dzieło pociągnęło uw agę i za
granicą tych w szystkich, którzy 
interesowali się odbudową finanso
w a Europy, Dlatego też szukałem 
okazji zbadania na miejscu całej 
akcii stabilizacyjnej, k tó ra została 
przeprow adzona P rzez  wybitnego 
męża stanu p- Grabskiego.

Otóż badania te  skończyłem- o 
tyje, o ;Ie mi na  to pozwolił mój 
krótkj pobyt na miejscu. Mogę pa
nów zapewnić, że jestem pełen po
dziw u d a  osiągniętych wyników.

W  historji ostatnich czasów 
sanacja skarbu polskiego pozosta
nie jednym z najwybitniejszych wy
darzeń, zarówno z e względu na 
k fótki okres czasu, w  którym  zdo
łano osiągnąć upragniony cel, jak 
J przez kompletne powodzenie, któ- 
rem uwieńczone zostały  te wysiłki1. 
Wytłumaczenie? Szukano go w  zja 
wisku. b ez którego sanacja nie je-t 
możliwa, lub conajmniej niezwykłe 
trudna: jest to patriotyzm, entu
zjazm i gotow ćść do ofiar.

P rzym ioty  te znalazłem wśród 
wcgysfk;cli tych osób. z Borem! 
miałem szczęście się zetknąć. P rz y  
tniotv te umożliwią Polsce opano
wanie trudności chwili bieżącej, 
zespolenie kra iu  * stw orzen'e fun
damentu iozumu. k tó ry  winien 
PiW paść w udziale państwu, tak 
bogatemu w zasoby przyrodzone.

Nauczyłem się tu wjele i to, co 
ujrzałem tu, będzie n r  pożyteczne 
PIZ*' wypełnianiu mei T S ęy  I<t.>rą 
mi powierzono w  Austrii*'

Odznuszen e min. Saholo.
Genewa. 21. maja. (Tel. O. P.) Mię

dzynarodowa konferencja pracy wybra
ła nr.nutra Solkala przewodniczącym ko 
misji wnioskowej. Jesttc najważniejsze 
miejsce na konferencji po stanowisku 
przeu ndircząccgn plenum.

Delegat Hiszpanii wręczył min. So
kalowi wielką wstęgę ordem Izabeli Ka
tolickiej.

NOWY KOMISARZ DLA EGIPTU.
Londyn, 21. maja. (Teł. G. P .) 

Nowy wysoki komisarz dla Egiptu 
George Lloyd liczy lat 46 i jest 
obok B irkenheada członkiem par- 
tji konserw atyw nej } przedstaw i
cielem kierunku umiarkowanego. 
W Egipcie oczekują, że w Jonie na
cjonalistów podobnie jak tej miało 
miejsce w Indiach, nastąpi -rozłam 
na nacjonalistów konstytucyjnych 
i nacjonalistów zwolenników rew o
lucji i terroru.

Czytajcie .Szczutta*
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Nowy krwawy napad
wielkej brndy dywersyjnej w województwie polesbiem.

Fikcyjny szfib partyzantów morduje i grabi.
W arszaw a, 21. maja. (w.) We 

w si Michalin w  w ojew ództw ^ po-
leskiem jest wielki tartak , który 
stał się przedw czoraj

terenem strasznego napadu. 
M ianowicie 50 osób uzbrojonych 
;w  rew olw ery i karabiny otoczyło 
tartak. Banda podz eliła się na dwie 

;grupy, jedna z srup
otoczyła magazyny 

i w yw oływała urzędników  z list, 
,w  których w szyscy pracujący byli 
wymienieni. Wielu z wymienionych 
urzędników  było nieobecnych. U-
;rzędnjcy odmówili poddania się 

rewizji
ze strony napastników, w yw iązała 
się bójka, w  której dwóch poniosło 

śm ierć pa miejscu,
.pozatem ranne są ciężko 3 osoby, 
w  tem jedna kobieta.

Banda zrabow ała magazyn ży 
wnościowy, a opierającego się u- 
.rzędnika Michalskiego zraniono io -  
.braibowano go doszczętnie.

P o  dokonaniu napadu banda- 
zgłosiła zb ió rkę i podzieliwszy się 
(w cz tery  grupy opuściła teren 
[tartaku.

Zaalarm owana policja
zarzą’dz:ła pościg. Jest godne u- 
wagj. że w czasie napadu 300 ro
botników znajdowało się w tarta- 

.ku. S terroryzow ani Prz«z bandy
tów  zamknęli się w szopie mając 
nakaz nieprzeszkadzanja napado
wi.

Robotnicy zachowywali -się 
. biernie.

Banda ogłosiła się VI. oddzia
łem  głównego sztabu partyzantów 
[zachodniej Białorusi. Odchodząc

rozrzucili pokwitowania

pisemne pisane dbwklem  na św ist
akach papieru w jęzJ'ku białoruskim. 
Pokwitowanie opew a: otrzymano
[część dochodów z eksploatacji bia
łorusk iego  lasu przez polskich reki* 
rnów. W edłus dotychczasow ych in- 
(formacji

zabity został
P aszkow ski ślusarz i P io tr Baron, 
i-Ranni są Kościuszko i Pochwald.
( W edług informacji z B rześcia 
! część bandy złożona jest z robotni
k ó w  zredukow anych z tartaku. 
'Pościg tr wa. Policja jest na tropie 
tej bandy. N'e ulega wątpliwości, 

*łe banda ta jest w kontakcie z or- 
[ganizacją dywersyjną, k tó ra  spe
cjalnie organizuje podobne bandy 
na naszych kresach.

[ W arszaw a, 21. maja. (w.) W e
dle dalszych informacji członkowie 
bandy, która napadła na tartak cof
nęli się i zebrali w ucieczce. Poli
cja z dwu pow iatów  zarządziła po
ścig, posuwając na na pow. Sło
nim ski stw ierdzono, że część ban 
dy  stała pod dowództwem jednego

(Telefonem od naszego korespondenta!.

z bolszew ickich dywersantów, a 
składała się ze zredukowanych ro
botników tartacznych. Policja oto
czyła już dywersantów  i jest na
dzieja, że zostaną onj ujęci. — Za
bici zostali dwaj urzędnicy tartacz

ni Goronin i Kościuszko- — Ciężko 
ranny jest urzędnik Mikołaj Michal
ski, dalej ranni zostali Pieszkow- 
ski, Cegielak i żona jednego z u- 
rzędników Syrkow a.

- Nielki turniej o nagród;. --
Igllo i  Czliliw , M  Pnni“.
w  K a d a rm o  -w

M ii i  a Lwowa ji W m i
I

Każdy kto zaprenumeruje

„Gazetę Poranną41 od dnia 1 czerwca 1925
weźmie udział w losowaniu

3 r/olnych biletów jazdy
aeroplanem pasażerskim

do Warszawy i naprwrót.

wygra wolny bilet jazdy

n W  rttii „Gielj Porani"
z a m i e s z k a

w najwykwintniejszym pensjonacie stolicy.
Dalsze szczegóły podamy.

Czytajcie pilnie „Gazetę Poranną".

P. RADWAN,
nowy minister rolnictwa.

Wielka fela upałów 
idzTe do nas.

Przeszła w  pięciu dniach 
przez Atlantyk.

P aryż, 17. maja.

(.) Od kilku ćmi panują «u 
tropikalne wiprost upały, podobnie 
jak i w strefie bardziej na pó*noc 
położonej, siQ!/ij^cei aż poza kanał 
La Manche. Fala upałów przyszła 
do E uropy  z Ameryki Północnej 
; potrzebow ała pięciu dni, aby 
przebyć Atlantyk.

Posucha, panująca wskutek upa
łów, zagraża Paryżow i brakiem  
wody. W ładze municypalne ży
wo zajmują się tym problemem, 
glyż pow tarzający się często w  po
rze letniej b rak  w ody w pływ a od
straszająco na ruch przejezidnych, 
z  k tórych  P a ry ^  ciągire poważne 
dochody. Z tego p o y ^d u  opraco
wuje sie obecnie wielki projekt 
sprow adzenia dw Paryfża wody z 
okolic Loary. W  północnej Francji 
posucha i upał stają się groźne dla 
wiosennych zasiewów.

Z Cherbourga dochodzą wiado
mość1, że fala gorąca spowodowała 
na kanale La Manche njeprzefbite 
słupy  mgieł, utrudniających nie
zmiernie komunikację. P aro w ce  
pasażerskie doznają wskutek tego 
znacznych opóźnień w  ruchu. Nad
to miusiano wskutek mgieł przer
w ać ćw iczen i floty wojennej.

CHAMBERLAIN CHCE WIEDZIEĆ.
CZEGO ŻADA FRANCJA.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W ars/awa, 21. maja. 

donoszą: Według wiadomości z kól dy
plomatycznych między rządem angiel
skim a francuskim toczą się dalej roko
wania o tekst noty francuskiej, która ma 
stanowić odpowiedź na niemieckie propo 
zycje paktu gwarancyjnego. Chamber. 
lain proponuje aby Francja sprecyzo
wała dokładnie tekst noty. Ciiodzi :m o 
to, aby mleć dokładny zarys tego, czego 
Francja żąda.

WYSOKI KOMISARZ LIGI NARO
DÓW ZWIEDZA POLSKĘ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 21. maja. (w.) Komi

sarz Generalny Ligi N arodów  p. 
Zimmerman wyjechał w czoraj 
do Krakowa. gazje zwiedzi 
miasto i W ieliczkę. Z Krakowa po
w róci aeroplanem do W iednia.
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Lęk ogarnął państwo czem npli carńw,
Hidmo antybolowiCHiep frontu zawisło nad sowietami.

Pogranicze sow., 19. maia.
Z M oskw y donoszą: W  kotach 

dyplomacji sowieckiej w yniki o- 
statniej konferencji Malej Ententy 
w yw ołały  sine zaniepokojenie i 
konsternację. Miano not oficjalnych 
i zaprzeczeń faktu zaw arcia p rzez  
te państw a sojuszu anfybolszewic- 
ki-go, w Moskwie uw ażają osią
gnięcie w Bukareszcie porozumie
nia w ypierzonego przeciw  Sowie
tom, za fakt dokonany. Zaniepoko
jenie spowodowało zw łaszcza sta
now isko Czechosłowacji, która o- 
b«cnfe dokonała stanowczej zmiany 
sw ej dotychczasowej polityki na 
niekorzyść Sowietów. Jeszcze na 
pi zedostatniej konferencji w y s łki 
iKumunii i Jugosławji w kierunku 
wciągnięcia Czechosłow acji w ak
cję p rz e rw  sowiecka napotkały na 
oporne stanowisko dr. Benesza, któ
ry w tedy ośw adczy ł, że rząd  cze
chosłowacki Prowadzi sw ą  samo
dzielna politykę w  tej sprawie, 
wobec ęzego nie może się przyłą
czyć do planów innych pfńs^w M. 
iEntenty. O becne zaś kiero w nik za
granicznej polityki czechosłowackiej 
całkowicie i bez zastrzeżeń zaapro
bował polityką 'Rumunii j Jugo
sławii w kwestj] sowieckiej, p rzy 
rzekając przytem  czynne popiera
nie wspólnych planów' zwalczania 
Przewrotowej akcji komunistycz

nej na terenie państw, wchodzących 
w  sk ład  M. Ententy. Uwzględnia
n e  jeszcze doniosłe znaczenie zbli
żenia polsko czechosłowackiego, 
prasa sowiecka określa nowe sta
nowisko Czechosłowacji jako zde
cydow ane wrogie wobec Sowie
tów.

Z aznaczając przytem  z nacis
kiem , że  z m a n a  frontu czeskiego

Wycieczka dziennikarska 
na Wołyd.

W czoraj w yruszyli n i  W ołyń 
w ycieczka dzienn karska, Łorgaii- 
zow ana przez klub .n raw ozdaw - 
ców • a la i nta nych. W wyciec ce 
biorą udzi [i p rced stiw ic irie  w szyst
kich praw ie pism w ar zawskich, 
oraz na-zelnik w ydziTu rra so v e -  
go M. S. wewn. p. W ńkow i z. 
P i?:w szym  etapem  b s d e Łuck, 
gdzie dziennikarze sp dz.j d i ń 
ju tiz rj; z /. W piąteK zw .edzą D jb - 
no i Krzemień ec, w sob t uda
dzą s ą  z Krzemieńca sam orh d a
rni d  > W iśniowca i Pcc-iajowa, w 
niedzielę będą w Z d d b u n  wie, 
Os ogu i Równem, skc,d p v raca- 
ją w  poniedziałek rano d> W ar
szawy,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
brzemienna jest w  groźne następ
stw a dla ogólnej sytuacji m iędzy
narodowej, domasa się, ab y  rząd 
sowiecki w ytężył w szystkie swe 
siły w celu niedopuszczenia zreąl - 
zow ania ogólnego bloku antybol- 
szewickiego. Jak tw ierdzą w kołacą 
poinformowa nych, właśnie temi dą
żeń ami do sparał*żowania fatalne-

P o g ra n ic z e  so w ., 20 maja.
W ś  ad za udzieleniem przez 

rząd  s w eeki o btzym ich koncesji 
Anglji i Stanom Z edn„ — o czem
o.iegdaj donieśl śm /, — obecn :e 
przyszła kolej na Niemcy. APano- 
w ce obecnie oddano w ręce nie
m ieckiego koncernu, z berlińską 
firmą „Ralek i Grii fe 'd “ na cze
le, cały eksport prod. k:ji żelaza 
i m arg a  u na Uicrain e sow ec- 
kiej.

W fd li uk ładu, zaw arteęo  w 
tych < niach w Berlinie m ię iz  
Ukiaiń?kUn tiustem  p z  m siu m :- 
talurgicznege, a wyżej wym en o- 
nym koncernem, N emcy zobow ią
zały sie do imp j to w a m a  do Pf e- 
m i.c  64 m iłjonów pu ów ru d / 
żelaznej o az 3 /  mil ; u lew  m an
ganu (w szystko w postaci si row-

„"Przegląd Wieczorny*' o słyn
nej mowie Stresemanna pisze w ten 
sposób:

„Sami Niemcy sprzeczają sie 
o co, czy dobrze uczynil p. Stre- 
semann, wysitępując z mową o 
„pakcie gwarancyjnym*1 w  przed 
dz’eń niemal wysłania odpowie
d z1 francuskiej na niemieckie pro
pozycje. Donosiliśmy telegraficz
nie, że w P a ry żu  oczekiwano po 
p. Stresemannie bliższych eksplj- 
kacyj co do „paktu". To, co po
wiedział, iye przyniosło «ic no
wego, nam zaś w ystarcza  do u- 
pewnienia się, iż ,co do „granic 
wschodnich** stanowisko Niemie.c 
nie uległo zm ian:e, rremo pew
nych ze strony francuskiej ostrze 
żeń i zapowiedzi**.

*
„Kurjer Poranny" w  tej samej 

spraw je pisze qo następuję;
„P o  itioi* ie p. Stresemanna 

rząd  polski nie odwoła swego 
posła z Berlina i nre będzie 
zw racał uwagi na nieprzyzwoite 
w stosunkach m iędzynarodow ych 
frazesy niemieckiego ministra.

go w rażenia przyłączenia Czecho
słowacji do bloku krajów  o tenden
cjach antymoskiewskfch, trzeba tłu
maczyć ostatnia umizgi Czlczerina 
I innych dygnitarzy sowieckich do 
Polski, które -to umizgi znalazły 
swój w yraz w teku p racy  mos
kiewskiego zjazdu Sowietów. •

ców). By produkow ać wym ienioną 
ilość surow ców , trust ma zw ięk
szyć swój przem ycł na 65 p rreen t, 
gdyż cała dotychczasow a proauk- 
ćja jest znacznie mmejsza, niż o- 
bec .ie projektow ano na eksport.

Firma niemiecka z swej strony 
udziela rustow i ukraińskiem u i r  - 

y u w kw ocie 16 milionów rubli 
z „ p - i n. naczonych na rozszerz n - 
przem ysłu m etalurgicznego na U- 
kra iiie . U n o w a  obowiązuje nn 
2 lała.

W kołach dobrze poinform owa
nych przywiązują de. układu tego 
ogrom ne znaczenie, gdyż ma on 
znów zapoczątkow ać o k r.s  ścisłe 
w spółpracy gospoda czej (czy tylko 
gospoda ize ?) mięazy R o są  sow. 
a Ni mcami.

Nie uczyni tego. n ’e tylko dlate
go. że Polska stawia spraw ę po
koju wyżej ponad wszystkie dra- 
żljwości dyplomatyczne, ale tak- 
ż  dlatego, że dzisiejsza siła Pol
ski i teraźniejsza bezsilność nTę- 
dzynarodow a Niemiec nadaje 
tym  frazesom  tak mało poważ
ny charakter> że narazilibyśm y 
się tylko na-, śmieszność, gdyby
śmy odgrywali rolę owej damy, 
która k rzyczy , że jej zadają 
gwałt wtedy, zdy ktoś bardzo 
osłab;ony manifestuje-*tylko swoje 
Pożądliwe wobec Nej instynkty. 
A]e (en efekt własnif* owei za
czepki. jakiej się dopuszcza w ę- 
bec Polski p. Stresemann, jest 
rzeczą mało p rzynoszącą za
szczytu  powadze tego m nistra**.

*

„Rzeczpospolita*4 w  korespon
dencji z Londynu podpisanej przez 
P. A. Kempnera, ogłasza rozmowę 
tegoż z przedstawicielem  przem>- 
iłu  angielskiego, jednym z najwy
bitniejszych przem ysłowców, który 
'w len  sposób tłóm aczy coraz wie-

cej kurczący się eksoo-t WSelkiej 
Brytanji;

„Winna temu konkurencja nie
miecka. P lan Dawes‘a postawił 
kredyt hyłyoi naszych nieprzyja
ciół na stopie pierwszorzędnej. 
Nie dziw w ięc iż kapitał am ery ' 
karisk . a nawet i nasz przycią
gany jest do Niemiec. Podatki tam  
na przem ysł śmiesznie ma!e; cła 
ochronne, o których my pojęcia 
nie mamy; stra jków  żadnych; 
10-godzinny'dzień oracy, gdy do
bro „Vater Iaindu‘‘ tego wymag; i, 
a wreszcie organizacja koncerno
w a. roztaczająca sie na cała pro
dukcję. Trusty niemieckie dopro- 
v 'adziły  „dumping** (t. j. sprze
daż poniżej ceny kosztu) do nau- 
kpwej perfekcji- Stratę się ro z
kłada na wielką ilość przedsię
biorstw , lecz wchodzi się w  sto
sunki, poczym o d f ja  się occzy- 
ni ona ofiarę dziesięciokrotnie. 
P ierw szy raz zdaje się w  historii 
Anglji. firma ang eiska zamówiła 
pięć wielkiej,, opalanych nafta, 
okrętów  w  Niemczech A wszak 
budowa okrętów , to nasz prze
m ysł narodow y „par escellence:** 

*
„G azeta W arszaw ska" zamie

szcza urywek mowy S ir W . J. 
H icks‘a. ministra spraw  w ew nętrz
nych Wielkie; Brytan,i5, dotycząc*1 
walki demokracji angielskiej z boi- 
szewizm em :

,.Z. S. S. R. stanowi p o licz^  
"dla naszej cywilizacji — m ówił 
Hicks — dazy  on do zwyciężeni* 
i zduszema w szystkich cywiliza
cji, Aysa^ytkicli k ra jów  świata. 
My zaś chcemy żyć i pozwolić 
żyć innym... Celem bolszew ików  

' Jest stworzenie w  Anglji partiJ 
komunistycznej przy współ
działaniu komunistów obcych, 
wywołanie rozruchów w  całem 
naszem cesarstwie wscjio'dniem 
oraz wzburzen.a w  polityce La- 
bou.r P a rty  w  m efopolji.

Przyszedł d la rządu angielskie
go czas. by sobie powiedzieć? 
chcemy być panami u siebie, dość 
manrv już tego. by pairzeć n a  
ludz", k tó rzy  po to tylko przy
byw ają do nas, by podsycać wal- 
kę kias i niszczyć konstytucję. 
Poweźmiemy w  tym względzie 
konieczna decyzję**.

Miostłi na dnie muza.
iV pobliżu Tunisu  ndkryfoTza- 

topione w  morzu Śródziem aem  
m iasto. Odk y ria  tego dokonał pe
wien nurek, zb ie raąc y  gąoki, wy
dobyw szy z  dna m orskiego kilka 
cennych p rzed m o tó w  archeolog 
gic nych.

Zaw adc miony o tern Insty tut 
archcoli giczny w Tunisie d T onął 
badań na m iejscu i stw iei z ł  ist
nienie na dnie m orza śladów  ulic 
i dom ów miejskich.

Jak jednak nazyw ało się zato- 
p c ie m iasto, tego dotychczas nie
zriftii so  «tv-ł£UL±.-.L<_

Zbliżenie ‘ n emlec. - sowieckie.
Na wyprzedaży Rosji i Niemcy muszą zarobić.

Przegląd prasy.

08476246
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Jakie mieisce przeznaczyć
pad poronili Nieznanego Żołnierza?

P. Józef B!ałyo_a Chołi dec i 
nie daje za w g .mę i kiuszy da
lej kopię o K opne Unji lubelskiej 
na W ysokim  Zamku. Z obszernych 
ego wywodów pow tarzam y naj- 

znamienniejsze wyjątki.
„B ,.łobv najpiękniejszem dzie

łem  — są  ego słow a — gdybyśmy 
mogli usypać we Lwowie spe
cjalną m ogiłę pod szczątki n iezna
nego żołnierza. Dzieło ta*ie wy
m agałoby jednak  wielu rąk do 
pracy i długiego cza u Mamy 
atoli to dz eło, acz w innym stw o
rzone celu, lecz już gotow e do 
naszej dyspozycji, mamy na szczy
cie Zam ku Kopiec Unji trzech lu 
dów. P rzeciw nicy m ego pro ektu 
tw ierdzą i i  umleszcz inie grobu na 
Kopcu utrudniałoby  oddaw anie 
czci jego szczątkom  w te! form ie, 
w jakiej oddajem y ją dzisiaj u stóp 
pomnika M ickiewicza. Ale z ip o n r-  
nają przeciw n cy naszeg ’> projektu 
i i  obecne objawy hoł. u są wyni
kiem en tuzaz  nu, jaki z natury 
rzeczy musi z biegiem  cz u o sła 
bnąć. W szak nie brak na to mno
gich przykładów  pośród  zjawisk 
codziennego -ycia.

„P ark  Kościuszki nie daje naj
mniejszej gwarancji dla trw ałości 
pomnika, jeśli się p a t zy na ową 
szkołę przyszłych row  rzys ów  na 
owe kilkuięzycrne tłumy, roztar
gnione niańki, ro baw ione n e s  e 
dzieci, jakie rychło zdołają zlikwi
dow ać znacz nie i pow agę sym- 
bi lu N ieznanego Żołnierza.

„Żywię głębokie uczuc’e i o d 
c z u c ie  d la cm entarza „Obrońców  
Lw ow a", lecz cm entarz ten sta
nowi sam  dla siebie cenną p j rlę 
m ag 1 ą. W  głębi jego zbladłby ry
chło w oczach przechodniów  l u r 
łn n ek  nieznanego żołnierza.

„Nie podzielam  zdania, iżby 
um ieszczony na s czycie Ko <a 
grób n>e zw iacał na siebie uwag 
zw iedzających m iasto  pr.ybyszów . 
D ostępu na szc yt wzgórza ni 
moż ia uważać za uc ążi wy dla 
turys y; wszakże nie takie poko
nują w górach o d ltg  ości i stoki. 
W  po zo ś n !egu pow inien M gisf- 
ra t m iasta i bez tego uhzym yw ać 
w porządku ścieżkę na szczyt Ko 
pca, który  zyskałby tylko rrze 
umi szczenie tam grobu N ieznane
go Żołni r : a “.

Ktoś inny, którego podpisu ni 
jesteśm y w sta ie ^ d c y f  ować, prze 
m awia za jednym z 1 czn yeti p la 
ców, stanow czo sprzeciw iając się 
mi jscu na cm entaizu.

„Bezimienny* pragnąłby płvt< 
„N ieznanego Ż o łn ie rz ."  ogląd ć 
na pl. B rnardynskim , w  śr. dk, 
skw eru na przeciw  gmachu K o
mendy kor lit u.

P. Mieczy ;iaw N echiv  pro;ek- 
tuje „jako miejsce, ba dzo odpo-

W ZROST OSZCZĘDNOŚCI 
W POLSCE.

W arszaw a, 21 maja. (Tel. Q- P.) 
W edług zestawienia finansowego 
39 banków w Polsce oszczędności 
w zrastają prawie z m iesiąca na 
miesiąc w  szybkiem tempie. 31.
stycznia wkładki oszczędnościowe
wynosiły 32.4 mid. zgj 28. lutego 
42.2 mdl. zł.

Wiednie, m ały placyk przed kate
drą, v s a v s głów nego wejścia. 
O bok są w m urow ane płyty * p a 
miątkowe, a u stóp tvcn mogłaby 
spocząć bez wielkiego nskł dc 
piacy i p ły ta  N ezaanego Ź jłn ie - 
rza .

Przytoczy iśmy wszystKie p ro 
jekty. Świadczą one o siinem za
interesow aniu sp -aw ą dziś aktu- 
a ’ną. Kry yczne ich om ówienie 
odkładam y na' p źciej.

mre.

I H a r s z m  ras podobne troski.
Dyskusja ua temat um ieszczenia grebu Nieznanego

Żołnierza.
Kwestia miejsca pod zrób „Nie

znanego Żołnierza11 nie tylko u nas 
wywołuje ożyw ioną polemikę i są
dy sprzeczne, To samo dzieje się i 
w stolicy, gdzie Mag strat w y stę 
puje z wnioskiem na Radę miejska
0 powzięcie uchwały, iż miejsce

p o J arkadam i placu haskiego
nie nadajr się  na umieszczenie gro
bu Nieznanego Żołnierza, stanowi 
bowiem bezpośrednia arterję ko
munikacyjną i sąsiaduje z terenem 
ogrodu, przeznaczonym na zabaw y
1 rozryw ki.

PrzecW ko ternu twierdzeniu w y
stępuje przede^szw stkiem  artysta- 
rzeźbiarz P. Stanisław Ostrowski,
tw órca pomnika Nieznanego Żoł

nierza,

podkreślając ie20 bezpodstawność, 
a popiera go najpoważniejsza prasa 
w arszaw ska.

P . Jar. KleczrAskj pjsze w  „Ku- 
rerze W arszaw skim ":

„Punktu is to tn i  odpowiedniego 
i dającego się zużyć doraźnie na 
mogiłę Nieznanego Żołnierza, W ar
szawa nie posiada. Nie mamy pom
nika syntetyzującego zw ycięstwo, 
jak w  Paryżu Arc de T r omphei, 
któryby W < ńczył sobą bojownika 
tego zw ycięstw a. Nie mamy nawet 
placu dość żyw ego i centralnego, 
a jednocześnie harmonijnego archi
tektonicznie jako obramienie boha
terskiej mogiły. W szędzie zr< sztą 
grób wymagałby ochrony budowla 
czV pnmnkiem, a to, w yrastając na 
m iarę pragnień naszych, odkłada
łoby zarazem rzecz całą na lata, 
konieczne do przygotow ania wielkie 
go dzieła i spiętrzałoby trudność! 
matejAlire niedostępnymi dziś dla 
państwa kosz tam*.

W  obecnej zaten- ch w ili w y b r a 
ne m iejsce iest p orów naw cze najlep  
sze , a w ła ś c iw i  m oże  jedynem . A 
jeśli d ostosow an ie jego do przezna
czon ego  celu dokonane b ęd zie

z należytym pietyzmem artJ*. 
stycznym, 

to r z ecz w szech stron n ie  rozpatrzy
w szy , będziem y mogl> p om ysłow i 
p. m n istra  ca łk o w ic ie  p rzyk la -  
snąć".

^ W arszaw iank a", p rzy toczy 
w sz y  za rzu ty  n o w y ższe , komclu- 
duje

„M imo tej opjnjj M agistratu,
stw ierd z ić  należy, że m iejsce to  
zdaje się  bardzo od p ow iad ać ce lo 
w i. Gdyby teraz za c zę to  szuicać no
w e g o  m iejsca na ten g r o b o w c e ,
n iew ątp liw ie  Pracy by n ie ukoń
czono

przed świętem Cudu Wisły
i W arszaw a, która ma tyle do za
w d zięczen ia  ^Nieznanemu Żdłnje- 
rzovrj“- bytahro jedyną stoTcą w za 
chodniej EuroDie, n ieposiadającą  
d otych czas takiego pomnika".

P . Roman Z a reb o w icz  w  „R ze
czypospolitej" daje o b szern y  opis  
projeKtu grobu  z  k tórego j f f z n a -  
czam y  to, co  jest istotną oceną
dzieła: —

..Stronę zew nętrzn ą m auzoleum  
skom ponow ał p. O strow sk i p!«rw -  
szorzeJn ie  z rządkiem  t>rgy sto sa -  
wanierr się  do istn iejących  warun
k ó w  architektonicznych . Rozutnj*- 
m y doskonale te 'trudności, z  jakie-  
mi m us:ał się porać. I tu trzeba z  
całem  uznaniem podkreślić kapital
n y  in styn k t artysty, k tó ry  z  tęp ych  
m urów  ą -k ad ow ych  umiał w y d o 
b y ć  przepiękną harm onię elem eh- . 
tó w  '•zezbiarskich i architekt,onicz- [ 
nych“.

Czy telefony lwowskie cotrn;e[ą.
Akcja rozrzer/enia sieci..

W ostatnim czas e rozrośli si? w iel
ce sieć telefoniczna we Lwowie. Z dnia 
na dzień rośnie liczba abonentów tak 
jak ongi *a czasów prz^dwebbinyclr, co 
w  rozległem naszem mieście jeST zresz
tą objawem zupełnie naturalnym.

Z rozwojem sieci wzrasta :ckże za po 
trzehowanie telefonów w coraz szer
szych waiswawh społeczeństwa. W 
siiazególności :nifl!gen|ja odczuwa bar
dzo potozebe telefonów zarówno w cza
rce wykonywania swych zajęć, iak j w  
czar.io woir.ym od pracy, gdyż zaoszczę
dzała one dużo zbędnego chodzenia ł nie 
potrzebnej fatyg oiąz w łs j ł-o w  Bzycz- 
tych.  i—

A jednak t-dto L o b ia  stosunkowo 
część inteligencji posfada dziś telefony, 

i Większość osót? z tych sfer Uwłaszcza 
1 inteljgenc:. żyjący ze stałych dochodów, 

nie mogą w obecnych warunkach po
zwolić sobie na zaprowadzenie telefonu 
z powody wygórowanych jednorazo
wych kosztów urządzenia oraz wygo. 
kich stosunkowo opłat abonamentowych.

Steru miai odajne w inny w ięc w  o- 
hopólrym .ntircś‘e romyśleć o uprzy
stępniona? telefonów także mniej zamo
żnej ir.tdigecii, bądź to przez ponowne 
zaprrwad: en.e tan,;rh telefonów towa
rzyskich, (jak w e  Wiedniu) bądź przez 
znaczne , zniżenie opłat jedna azowych.

Sprawy ruskie.
Wyjazd biskupa ks. K °cy[łyskiego do 
Rzymu. — Kapitulacja alumnów stanisła
wowskich. — Lepsze kropidło od karabł 
nu. — Ponowny proces dra Sełóziukł. — 

Men w°ł«nl dyk*atorzy.
(W.) Wyjazd biskupa przemyskiego 

ks. Kocyłowskiego do Rzymu i audiencja 
iegr u Ojca Świętego, łączą tutejsze 
sfery ruskie ze sprawą

przymusowego zaprowadzana
  celibatu —
u alumnów rusKich. We Lwowie nie 
przyszło do strajku, natomiast w Prze
myślu straikują alummi daiej. T ylkow i 
Stanisławowie skapitulowali strajkujący 
i prawte potowa ich powrociłe napo- 
wrót do Seminarium. Zniewoliło ich do 
togo zdaje się nie powołanie do stanu 
bezżemnego. lecz.

ncmjla niespodzianka.
Kowien-, prawae każdy z nich uznany 
t y ł  za zdolnego do służby wciskowej, a 
nie odbywali jej jedynie dlatego, żę lako 
alumni należeli do związku klerykalne- 
gcr. Z chwilą wystąpienia z Seminarium 
stracili ten przywilej, to też otrzymali 
wezwanie do stawienia się w  szeregi 
wojskowe. Zmiarkowawszy _wtęc, że 
lepszem jest

.kropidło od karabinu", 
wrócili do Seminatjum.

Ponowna rozprawa przeoiw S. mini
strów5 wojny Z N. P. U. i szwagrowi 
dra Pet-uszewicza. dr. Jarosławowi 
Ssłezince, odbędzie się dnia 26 hm przed 
sądem przysięgłych we Lwów*?,

wskutek unieważnienia przez Sąd 
— Najwyższy
w  Warszawie popfizedniego werdyktu. 
Do rozprawy powołano tych samach' 
świadków, k.órzy zeznawali przy roZ_ 
prawie pierwsze. Sełeziinka prz m ywf 
na wiolnej stopie za kaucja.

Zeszłego tygodnia odbył się we Lwo
wie w  sali .Narodnego Domu" w iec pu
bliczny. Zwołany przez Organizację ra« 
rodową Ukraińców m. L w w a . Przed
miotem dyskusji były Drzeważr.je żale 
na rzekomo niesłuszne ograniczanie praw 
języka ruskiego w  urzędach pańftwow. 
i na ten temat powzięto szereg oklepa
nych iuł zresztą rezolucji. 'Jedna jednak 
z nich —i

Przekracza stanowczo kompetencja 
..Organizacji lwowskiej Oto zawezwa
no w njjei urzędy gminne, ażeby w ko
respondencji z crga,iami władzy używa
ły wyłącznie iezyka ruskiego.

Jakiem nrawem ma1 lwowska orga
nizacja ruska yw daw ać ja k ie ś  nakazy 
urzędom autonomicznym trudno zrozu
mieć i dziwić sie wvrada, że obecny 
zarmwne na tvm wiecu Przedstawiciel 
Władzy, do uchwalenia jej aoouścit.

SiłfecBs iwawsbiBgo 
literata zagranicą.

Z prasy zagraniczne! dowiadujemy 
s.ę że sztuka znanego lwowskiego lite, 
rata Wilhelma Rao'ta „Menażeria", gra
na w  ubiegłym roku w e  Lwowie, zo
stała obecnie wysuiwuona w  teatrze 
.Narr.dno Pozorjstc" w  Sarajewie i w  

„Theatre i:bie“ w  Biaiogrodzie. Krytyka 
odnosi się do sztuki bardzo przychylnie, 
gratulując autorów* rzetelnego suk
cesu. i— .

W  najbliższym czasie interesująca ta 
sztoka, grana będiłśe w wiedeńskim tea
trze ,.Kanmerspicle“, a także w 
toku Jest tłumaczenie tej sztuki na język, 
francuski, gdyż będzie ona również w y
stawiona w Paryżu. Ten sukces lwow
skiego liter, a ta jest tembardziej godny 
podkreślenia.

M A D E S C A M S .

majową
e o d a ic n n ie  p o le c a

deHkatesón t  f/i8'<SymCW!CZ8
L w ó w ,  u i  S o k o ł a  1

"Tiptajcie ..Szczu tE T
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Podczas napadów szału przemawia po grecku i w tym języku odpo
wiada na pytania.

Wypa'dki opętania przez djabTa, 
c z ę s ^  w średniow ieczu, dziś iuż 
znikły, a właściwie zmieniły nazwę. 
W iedza współczesna tłóm aczy je 
chorobą ustroju ąerw ow ego i sto
suje ząbi«2i hydropatyczne, ora® 
środki uspokajające, co jednak nre 
zawsze daje dobre wyniki.

Biedny ..opętany" wędruje zwy
kle do szipitala, skąd rzadko w y 
chodzi. Zimny prysznic ii kaftan 
furjackj rychło go uspokoją, jeżeli 
drzem iący w  nim „diabeł" pozwoli 
sobie na zamanifestowanie _ swej 
obecności.

'Jednakże na szerokim śwćeci« 
zachodzą w ypadki, w których w ia
ra święci tryum fy.

Ksiądz Delbeck, skromny Pro
boszcz z południowej Francji, od 
trzydziestu lat trudtT się „wypę
dzaniem djabła". W  ciągu swej ka
rie ry  uzdrow ił kilka tysięcy opę
tańców, których lekarze uznali za 
nieuleczalnych. Kapłan ten jest je
dynym egzorcystą współczesnym, 
oficjalnie uznanym przez arcybisku
p a  paryskiego.

W  ubiegłym tygodniu ks. Del
beck p rzyw rócił zdrowie pewnemu 
w ieśniakow i z Owernji', cierpiące
mu od dw u la t na opętanie. Nie
szczęśliw y m;*wał napady szału, 
podczas których w ykrzykiw ał nie
zrozumiałe słowa. P o  ataku nastę 
pował zw ykle dłuższy bezwład.

le k a rz  w ioskow y uznał się za 
niekompetentnego ii odesłał biedaka 
do szpitala dla obłąkanych. Roczna 
kuracja nie dała wyników. Jedno 
stw ierdził lekarze, że pacjent pod
czas napadu szału przem aw ia spon 
tanicznie po grecku i odpowiada na 
pytania, zadawane w tym języku.

Chorym zaopiekował s*ę ks. 
Delbeck i umieścił go na plebanJl.

Nie czekano długo na atak. Tego 
samego dnia o godziwe 6 wieczo
rem  wieśniak" strac ił przytom ność 
i zaczął w ykrzykiw ać ochrypłym 
głosem uryw ane zdania. Była to 
czysta  greczyzna.

Chcąc s’ę upewnić, proboszcz 
Przemówił doń w  języku greckim 
i otrzymał odpowiedź. Chory skar
żył ssę na okru tne bole wew nęr 
trzne.

Nowoczesny obrzęd ,,wypędza
nia djabła* jest znacznie uproszczo
ny- Ksiądz Delbreck n:e uznaje 
średniowiecznej pompy i b ida  w 
dzwony1.

Chorego w prow adzono do po
koju, w  którym paliła się jedna lam 
pa z niebieskim abażurem.

— Siądź na fotelu — rzekł pro
boszcz po grecku i położył na 
czole wieśniaka koniec stuły ze 
znakiem krzyża-

Ciałem chorego ł w strząsnął 
dreszcz zgrozy. Opętany usiłował 
z®rwać się na nogi, lecz grzm iący 
rozkaz sparaliżow ał mu ruchy.

Kapłan odmówił łitanję i prze
szedł do czytania ustępów z No

wego Testam entu. , Wieśniakiem 
,,coś“ w strząsało  gwałtownie, kur
czyło mu mięśnie, targało w nętrz
ności.

Ody ksiądz wym ówił głośno 
pierw sze słowa 11-go rozdzia.it

Na razie tylko
W  najbliższych d n a c h  ukażą 

się now e przepisy o ru c iu  ulicz
nym, opracow ane przez K om isariat 
Rządu w W arszaw ie przy udz:a e 
policji pańs w. i m iejscowego A o- 
m o b lk u b u .

W arszaw a posiada 3250 sam o
chodów , w tern 30 prc. ciężaro
wych. Dowodem  wzm ożonego nie
pom iernie ruchu kołow ego jest 
wielka ilość nieszczęśliw ych wy
padków , jak rów nie i fakt, źe w 
roku ostam im  za prz kroczenie 
przepisów  jazdy ukarano około 
7.000 w oźniców  i szoferów.

Szybkość sam ochodów  ciężaro
wych zmicjszono z 15 na 12 kim. 
na gcdz nę ze w zglęau na ochronę

ewangelj’, iw . Łukasza, chóry zer
w ał się nagle z okrzykiem radoścf, 
podbiegł do klęćznika i ucałow ał 
krucyfiks.

Był uzdrowiony.

w W arszawie.
zabytków a chitcktonicrnych mia- 
stti. Przeraźliw e i szerzące popłoch 
syg- ały sam ochodow e zastąpień* 
bęćą prz z rcczne trąbki.

Nowe przepisy regulują także 
ruch pieszy. Jezanię prz-chodzić 
będzie można pod kątem  prostym  
i w  wyznaczonych na ten cel 
punktach. P rojektow ane jest także 
ustaw ienie tab lic ostrzegawczych.

Czuwanie nad p rz .u t zeganiem 
przepi 6 v  i regulow anie ruchu po
w ierzone będzie posterunkom  poli
cji, sp ec ja ln a  szkolonym. D h  od- 
ró żn ie ri, posterunkow i ci z opa
li zeni będą w białe rękawiczki z 
m ink ieam i.

Proszę o głos'

URZĘDNICY PAŃSTWOWI A WY- 
Jrc: Y ZA GRANIC £

Wiadomość podana w Nr. 7422 „Ga
zety Poraruntj ‘ z dnia 15. maja br. u 
wstrzymaii.il wyjazdów urzędników pan. 
stw ow yoh za granicę. w y w o ż ą  sn,or
ne refleksje w sierach osóc. dotkn ętyen 
beźposiednjo tym zakazem.

Znanem jest powszechnie, że moty
wem n  »i wyjazJów -z sr<-> .e

ranow  atizer. a obostrzeń caszpoito 
wych w  -g ó n e f . byt zamiar p .nttwie- 
nia bilansu handlowego. Wodjc tego 
dziwnem wydaiwać się musi, ze \viałn>e 
urzędnicy ze swoim;, w  czasaich powo. 
jennych w'ęcej. niż skromnym, do-ho- 
dami, maja być tymi, których w pierw- 
szym rżguz:e p&wsti^yniić należy od 
zbytniego w yw ozu pieniędzy za grani
cę podczas gdy ludaom zamofnym. m i 
liczącym się z groszem, a którym siać 
na to. pozostawia się możność swobod
nego "wyjazdu za granicę za opiatą ha. 
racz u w kwocie 250 z!.

Czy t(-e jest to sprzeczne z właściwa 
tendencją zarządzeń paszportowych?

Zakaz obecny pokrzyżował many nie
jednego urzędnika; wiele osob z tydii 
sfer doznało przykrego rozczarowaniz.

Pomijamy tych, którzy uawtedzeni 
rozmaiłem; cierpieniami i chorobami z?- 
n.:crzali dla celów  radykalnej kuracji 
wyjechać w  tym roiku do zagranicznego 
uzdrowiska, bądź to. wysiać chcry.h 
człcnkćw fwej rodziny, których stan 
nie jest jeszcze tak „wyjątkowym*, 
iżby z powcau „ciężkie; cho:obv“ mu 
siei: jeż „bezwzględnie wyjechać za g-a 
nicę Zamiast leczenia sjj w  pierwszych 
stadiach choroby muszą ludz.e ci w y. 
czókiwać aż radejd2Łe taici stan którv 
usprawiedliwi konieczność wyjazdu. Bp 
tylko w teorii dadzą się niektóre zdro
jowiska zagranoczne zastąp, ć krajó-
wemi. . ,

Ileż to urzędników Jest takich, którzy 
mając stosunki za granicą (krewnych 
lub znajomych) mieli wtdoki, spędKenia 
swego urlopu sariii lub z rodzimą fan,m 
kosztem za granicą, ł którym nie -stać 
na Koszta wyjazdu do letntóka w kraju?, 
S? także miedzy pracownikami państwo 
wymi i tzcy. którzy długo składali 
grosz do grosza t ułożyli iuż odpowied
nio swój skromny budżet jedynie w tym 
celu, by korzystając z iozma*-lych nłg 
za granicą zaspokoić w  bieżącym roku 
sw e własne aspiracje duchowe lub przy 
czynić się do rozszerzenia horyzontu 
wiedzy swych dorastających d zcoi przez 
zapoznanie sie bezpośrednio z kultura 
zachodu, zwiedzenie wystawy sr fukl 
dekoracyjnej w Paryżu, wystawy  
wczechtrytyjski^ w Wembley ;,P

Niejednych nęcił w  tym roku do w y . 
Jazdu do Rzymu powtarzający sfe tylko 
raz na 25 lat Rok Jubileuszowy

C i  wszyscy zostali zaiwieazeni w  
swych nadziejach ze szkoda dla siebie 
Iud swych najbliższych', a z więcej n:ż 
watpłrwa korzyścią dla Państwa

Zaiste pracownicy państwowi sko
rzy zawsze do wszelkich ołilar na -ręcz 
Państwa, czego niejednokrotnie złożyli 
iuż dowody, zniosą bez szemrania i z po
kora nałożone na mSch ograniczenia’.

Alt czv to słuszne ; konieczne?
Grono urzędników.

-  O -

Polskie pleniactwo
CO SZÓSTY CZŁOWIEK PROCE- 

SU.1E SIĘ.
/ + )  Ze statystyki, przytoczonej w  

Sumie przez ministra sprawiedliwości 
dowiadujemy sie że w rokit z«sz'ym 
sądy polskie rozstrzygnęły 4,105.000 
spraw w e  wszystkich 'ntancjach. V /y. 
pada z  tego. źe co szósty człowiek w 
Polsce wiedzie proces. Sędziów mfeTśmy 
w  tym czasie 2384 czyli na jednego wy- 
pa dało 1780 spraw (w  niektórych okrę
gach 3000) w <yągu roku Od 1910 co 
1925 wydano1 u nas 5687 ustaw rozpo
rządzeń i dekretówI

Daj gro z na cele

I m w l w  SzkiH M m i.

r

Slub z rewolwerem u skroni.
Żona częstuje męża strzałami.

w odow ą pracą, szalona kobietaPrzed sądem  berlińskim stanęła 
osobliw a paia  m ałżonków D . K i-  
rol Niatsch, m łody lekarz dom agał 
s !ę udzie l.n ia  n u rozw odu z żoną 
G ertrudą.

Ż / ł  z nią dw a lata i czasy 
sw ego m ażeństw a pożyci-* w spo
mina z grozą i lękiem. Ź ng swą 
poślubił przym uszony do u go

re w o lw e re m  i c b i w ą  s k a n d a lu .
Poznał ją  na reducie, przelań 

czył kilka t-ńców , a następnego 
dnia odw  edził G ertrudę w domu 
jej rodziców . O św iadczy ą mu sw ą 
miłość. S łów  tych nieb al set jo, 
ale w kilka dni zakochana kobieta 
przyszła do jego  mieszkania i za
g ro z ili mu, iż zastrzeli go, je ś i 
nie zostanie jej mężem.

Dr. Nitsch ożenił się I w tedy 
dopiero zaczęło się m ęczeństwo. 
G oźba rew olw eru w ym uszała na 
nim żona spełniai ie najdzikszych 
swych f^ntazj'.

Pewnego w ieczora, gdy nie 
chciał tow arzyszyć jej do teatru, 
albowiem  czuł się zmęczonym za

s t r z e l i ł a  d o  n ie g o  z  re w o lw e ru ,
chybiła jednak, kula u s;k o d zi'a  
tylko rękaw  od surduta.

Nie chcąc robić skandalu, za
milczał o tern.

W kilka dni potem dom agała 
się żona kupna kosztow nego fu ra, 
nie m iał na ten wydatek pie iędzy 
więc odm ów ił, w tedy znów padły 
z jej ręki dw a strzały lecz i tym 
razem nieszkodliwe.

Po tym czynie postanow ił ro
zejść się z szaloną kobietą. Gdy 
jej w yjaw ił zamiar G ertruda zbla
dła jak ściana i poraź t zeci sk ie
row ała broń w stronę m ężu

Pi zestrzeliła mu ram ię tak, iż 
nie może dotąd w ładać sw obodnie 
rę k u

Sąd i ż ał wjnę G ertrudy udzie
lił rozwodu, a p rokurato r kazał ją 
uw 'eztć za zbrodT ę u iłow anego 
m orderstw a.

Psychjatrzy tw ierdzą, iż je rt 
ona zupełnie normalną.

POSZUKUJE SIĘ

Obwizytoptiw Do zbierania i M L
Zgłoszenia osobiste.

Spółka Akcyjna Wydawnicza 
Senatorska 6.

Biały mankiet policjanta
kierować będzie ruchem ulicznym.

t t
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Pędzące auto z chyżością 70 kim. na godzinę -- rozbita.
S traszliw a katastrom  aułomobl- 

towa zdarza ła  się na szosie W a r
szawa—Skierniewic*.

Siedem osób rannych umknęło 
;śmierci jedyni® dlatego, że samo
chód byJ zaopatrzony w mocne 
ściany limuzyny.

B yła  to wielka ciężka am®rv 
fańska maszyna 6-osobowa -  
Bulek.

W ybrało  się nią do Skierniewic 
.tow arzystwo, złożone z siedmiu 
!os6b.\ W szystkie •wyszł’u z tei p rze- 
w adżti ciężko poranione, pokiere
szowane,

Prz> kierownicy siedział por. 
Stefan Rogińskii — i prowadził ma
szynę z szybkością 70 kim. na go
dzinę. Była godz. 10 rano. 

i Nagle —  pod Raszynem —
! r o z le g ł  s i ę  h u k ,

pękających dętek s opon.
Z  pi zVczyn nieustalonych dotąd, 

gumy na obu kołach tylnych pękły 
iprawie jranocześnie.

.Skutek był strasztowr.
Auto pędzące z szybkością po

dciągu pośpiesznego 'am iotło —,,za
rzuciło" — tyłem i niedość tego! 
przekoziołkowało się po szosie 
ja z . druzi i trzeci'.

Zakotłowało się, zaw rzało  w 
pudle lim uzyn..

Ozwaly się krzyki i jęki, 
zabrotzyła krew.

Zbiegli sie wiiesnąęy z pól oko
licznych i poczęli ratow ać —T w y
dobywać pomiażdżonych z potrza
skanego pudła.

Nagle odzywa się przeciągły ry k  
elektrycznych sygnałów  — to ja
kieś auto mknie w  Stronę W arsza
wy.

Chłopi stajać na szosie, nacha- 
ją rękami, rozpaczl-wie wołając:

— Stój! panię, stój!
Auto się zbliża, zwalnia biegu. 

Niestety, próżna nadzieja.

Rowy p o d s M r z  stanu 
Jfizef Rarsnlcki.

| P . 'JAzef Karśnicki mianowany 
podsekretarzem  stanu w min. skar
bu, jest inżynierem technologiem, 
iktóiw w  tej dziedzinie przez lat 
wiele pracow ał w Rosji. W  ohar- 

ikowje b y ł oi ganiza torem, a następ- 
iole prze* wiele lat Prezesem  Do- 
jmu Polskiego, Macierzy Szkolnej i 
Polskiego Tow. Ofiarom wojny, 
i W  r. 1918 inz. Karśnicki pow ró
cił do kra ju  i w stąpił do Głównego 
.Urzędu Likwidacyjnego, w  którym 
fllebawem zajął stanowisko wfcr- 
!pre236$a, na-jtęipnłe prezesa, P od  ie- 
go kierunkiem GL Urz. Lik w . do- 
ikonał nały^ażniejszych sw ych  za
dań rozrachunku z państwami za- 
borczem i i okupac yjnemi na pod
staw ie klauzul trak ta tow ych, wy- 

iwindykowania wszełldlego rodzaju 
polskich w artości gospodarczych 
■wywiezionych z kraju podczas woj 
»y, w reszcie obck Innych prac 
likwidacji majatków mwnieckich w
Ki '-~Jl Irmłsoe.

Auto mija miejsce katastrofy 
P row adzący  je, spojizawszi na 
okrwawione postacie, leżące ńa 
szosie, doda? gazu i pomknął

Chłopi spojrzeli po sobie, ten 
i ów  splunął — i zabrali się do ra
towania nieszczęśników. Pjzenjeśli 
ich do chat, rozłożyli na lawach, 
na słomie.

M aszyna Pogruchotana 
leżała na szosie. Spostrzegł ją me
cenas Dziewulski, jadący w  pół go
dziny po tej katastrofie z W arsza
w y pod R aszyn do swej posiadło
ści. Zatrzym ał auto, zapyteł co się

stało. Natychmiast feaiał sie ranny
mi. Sprowadził felczera i p rzcv.józł 
rannych do W arszawy.

Oto nazw iska ofiar tej strasznej 
katastrofy:

Por. Rogiński (rany głowy), do
k torow a J. Bościkow a (rany gło
w y, nieprzytomna); trzv  siostry 
Sawickie: Konstancja (rana pie
ców), S tanisław a (rana twarzy), 
Ma,rja (ogólne ciężkie potłuczenia), 
p. Józef Jankowski (rany głowy, o- 
sólne potłuczenie, nieprzytomny); 
p. Bolesław Olszewski (nogi silnie
potłuczone).

M a  uczta artystyczna
Koncert na rzecz Weteranów 63 robu

ze współudziałem lut; MessaL
Zapow iedziany przez nas św ie

tny koncert w sali Ogniska ofice
rów  (ul. Fredry 1) na cel tak 
szczytny, jak

pomoc dla osiw iałych bohaterów  
pow stania styczniowego

zelektryzow ał ca łe  nasze m as to .
Przedew szystkiem  ofiarny spó ł- 

udziaJ św ietnej artys k), p. Lucyny 
M essal, która odśpiew a naj en- 
niejsze perły  sw ego repertuaru, już 
stanow i nielada p zynętę dla

tak m uzykalnego m iasta,

jakim jest Lwów. Pozatem  produk
cje w okalne artystów  tej miary, co 
pp. Kuligów ski, p ro iesor Cetner i

m a;or Szymonowicz, rów nież atrak
cyjnością swoją zw abią, nie w ąt- 
r>imy, liczne rzesze publiczności. 
Że zaś akom paniam ent spoczywa 
w t k dośw iadczonych rękach, jak 
pp. prot. Czechowiczówm ’, Szulma- 
nówny i dyr. Seredyńskiego, przeto

ir z ta  artystyczna

będzie w całej pełni. Cel zaś tak 
wzniosły i tak seraeczny dopełn i 
reszty. Sala Ogniska oficerów w 
nadchcdrącą niedzie’ę o godzin ie?  
wieczorem mut,i by i przepełniona

Bilety w c»nie zł 3, a dla pp. 
oficerów zł 1 5 )  — wcześniej na
byw ać można w k s ięg irn : p. Sey- 
fartha (ul. Akademicka 5).

Więcej szacunbu dla wojska!
Rozkaz komendy miasta.

Komenaa m iasta w ydala rozkaz 
tr?ści n as tęp u ją c  j :

„Dowódcy prow adzący oddziały 
zwa te przez ulice sto licy  zw rócą 
uw agę .‘a to, aby z iró w n o  po
szczególne osoby, j ik rów nież po- 
jaz y nie przechor ziły, ani prze
jeżdżały m ędzy dow ódcą a od

działam i, względnie między po
szczególnym i oddziałam i, nie licuje 
to b .wiem z pow agą m aszerujące
go oddziału 1 wnosi zam ieszanie 
i nieład. W  rażle pofrzeoy należy 
żądać interwencji policji, która o- 
(rzym ala odpow iednie w .k fżó w .a" .

Na letniskach koleiarzy.
Cel *.rrt i dzielenia pomocy pracownl- 

kom kolejtnwrr w korzystaniu ze “dro- 
joWislć : miejsc klimatycznych, zarzą
dzała lwowska DyreJccja kolei państwo
wych ustawienie ha czas od' 15 cze*w- 
ca do 15 września br. wagonów miesz
kaniowych w  stacjach Lubień W je! ki 
7 łuska wiec i Skole. Wagony te, oczy
szczone i zdesyiitckcjonowane, zaopa
trzone h;dą w n> arą możności w n.*,n’e- 
zbędniefcre urządzeni. Do bezpłatnego

korzystania z tych mieszkań uprawniani 
będs; wyłącznie etatowi pracownicy ko. 
lejów1! dla własnej esoby. Najbliższa ro
dzina pracownika, pozostająca na jego 
utrzymaniu, noże korzystać z wagonu 
tyłki za spećlalnem zezwoleniem Dv- 
rekcl a to tytke wspólnie z odno-nvm 
pracownikiem. Każdy wagon przeznacza 
aę dla dwóch pracowników, względnie 
dla jednej rodziny.

Hmbusadap Chłapuwsłd zwiedza w ystrag  paryska.
P aryż, 21. maja. (Tel. G. p .) 

Ambasador Chłąpowskf w  towa
rzystw ie r a d o  handlowego am ba

sady  Doleżala udali się w czoraj 
u ł  Jarm ark  paryski dla zw ied ze
nia pawilonu polskiego.

P. SCHRńMEK.
nowy francuski m.nister spraw wewn. 

(Wedle karykatury francuskiej).

Z operetki.
Występ Lucynv Messa] w .,Osta:olm 

walcu*'
0  zainteresowaniu się publiczności 

występami gościnnymi Lucyny Messal 
świadczyła ponownie szc.zeime zapeł
niona we środę. 20 bm. widownia 
Teatru Nowc-ści nieeależrue od niezbyt 
ati akcyjnego afisza, zapowiadającego 
przedstawi-nie „Ostatniego walca*, c- 
peretki, O. Straussa która nJg lv nie cje. 
szyła sie nadzwyczajnem powodzeniem 
na scen!e lwowskiej. Libretto pp. Ór mi- 
rnera i Grunwalda — nieco przesadna 
satyra'na stosunki’ panujące podczas ca
ratu w  arystokracji rosyjsk.ej — nie 
odznacza się nieprzeciętnym humorem, 
a być też może. że blednie, w zesta
wieniu z twórczością operjrtlwwą nai. 
nowszych czasów, walor kompozytor
ski tei partytury cenionego zresztą ptu- 
tora innych, często grywanych w teat
rach wiedeńskich dzieł. Wabikiem dla' 
pubhczności ■ i ozdobą wieczoru była 
wiięc — w plerwszftl linjj — znakomita 
kieacja postaci hrabianki Wiery, wypo
sażona pod1 względem wokalnym • sce
nicznym 1 hojnie pn.ez zbierającą i tym 
razem mnóstwo oklasków primadormę 
operetki warszawskiej.

Prócz wielkiego sukcesu. p. Me.-sal 
odniesionego na podstawie iwybornie 
prowadzonej kantyleny. doskonałej gry j 
pełnych wdzięku popisów tanecznych, 
wypada zaznaczyć precyzyjne pod 
kierownictwem p. R. Wujn.arowicza wy
konanie całości „Ostatniego walca". do 
któr-.gc przyczynfli się rzete’n:e wszyscy 
niemal biorący udział w środowym 
Wieczorze artyści. Na pie^wszem miej
scu wymieniam arcyikomiozną przedsta
wicielkę hrabiny-wdowy, A. Kasprow:- 
czowa (która tańczyła z werwa młodo
cianą. godną podziwu) następuje udame 
współdziałanie pań H. Po!esk'ej. St. Ryl
skiej, St Skringerównej i M. Hierow- 
skiej. oraz pn.: A. Kowalskiego W 50. 
wiń>kięgo, R. Bojanowsklego, M. Kop
czyńskiego i Z. Szmida. Rolę pcruczrjika 
Sa asowa powierzonąą pierwotnie p. 
Mariańskiemu objął w osiatmej chwili p. 
Ostrowski i wywiązał sie z tego zada
nia tez zarzutu. Znaczne powodzenie to- 
waizyszyło ..Kozaczkowi'* w II akcie u- 
kładu p St. Faliszewskiego.

1 (f. n.)

P a m i ę t a j m y  0  c e l a e ł r

i  z a d a n i a c h

Tow. Szkcfy Ludowej
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Proces drugiego Rasputina.
Diatho Nasili wypędzał djebło z niewiast metodę uardzo ossbllwa.

(+ )  ,W M o sk iw  wyłonił się 
(prze*} kilku miesiącami now y „cu
dotw órca". lak wiadomo, zabc- 

.bonny i ciemny m uźyk rosyjski 
czuje w prost potrzebę korzenia się 
przed cudotwórcam i, dlatego też 

> nigdzie niema tylu szarlatanów  co 
w  Rosji.

Nowy prorok znany jest pod po
pularną nazwa

diatka Was|li“.
Jest to były pontjer Teatru wielkie
go w  Moskwie, starzec z broda 
patrjarchy, ubrany a te Tołstoj w  
rubaszke i długie buty. jego  cu
downa siła polega na tern, żfi —  jak 
głosi — zddlen jest

wypędzać diabła, 
który m ieszka w każdej duszy 
'ludzkiej i pobudza złe instynkty. 
D jabeł ów odebrał ludziom w iarę 
w  Boga 1 Bóg zato pokarał Rosję
bolszewizmem.

Sław a „proroka" była nadzw y
czajna. Klijentelę jego stanowiły 
głóyrpie
jkobiety ze wszelkich sfer społecz

nych:
Jchłopki, robotnice, byłe arystokrat- 
iki; a  nawet zaciekłe bolszewiczkl, 
jżony komisarzy sowieckich. P rzed  
(drzwiami „patriarchy" stał zawsze 
długi ogonek niewiast Kuracja, 
k tóra diadko Wasiili stosował 
.wobec pacjentek, była dość szcze
gólna: Kobieta m usiała obnażona,
do pasa uklęknąć przed  prorokiem 
z szeroko otwartemi ustami (,,aby 
diabeł mógł łaxw«ej uciec...“) P ro 
rok, m rucząc niezrozumiale w yra
zy, ujmował k lęczącą za  rękę, po- 
Iczatn

dłonią pocierał je} praw ą pler£
i w izyta była skończona.
■ T ak  kurow ał dziadek 'Wasali 
Śliczne rzesze niew iast i działo mu 
się dobrze, Poptero, gdy  „w ypę
dzając diabła" z pewnej kobiety 

posunął się nieco zadaleko 
[(tak, żie mogła, być raczej mowa

C ip ieo ie  loterii fan
towej n  StenisiawaiM.
C ągriene loterii fantowe] T :w . Szko. 

fy hanuinw e] w Stanisławo w.e odbyło 
się niedawne w saii Sokola w o. 
becności WP. notariusza Wład, Go-ki. 
Wygrane padły na następujące Nra.. Nr. 
60 341 #.5 804 1036 1274 1415 151-1 1994
2466 2638 2715 2829 2715 3015 3227 3255
3338 3346 3347 5695 3877 38-tl 4258 4368 
4451 4510 5047 5056 5325 5371 5522 5555 
5615 5926 6071 6274 6326 6442 65n  1-36
661S 6670 7245 7459 7574 7667 7682 V  10
8068 856* 9023 5096 9570 9857 J.iOIR 
10020 10063 10230 10286 1043') 10179 10504 
10549 10662 11209 11259 11415 11520
12152 12193 12249 12449 12619 12503 
12862 13006 13095 13212 l 1377 13412
13417 13730 14092 14260 14390 1 1409
14603 14777 14940 15007 150-57 15125
15265 16010 16390 1(493 16534 MuSP
16727 1728* 17541 17591 17607 17940
17695 18199 18468 !85J4 18630 18072
18675 18937 19090 19480 19679 19977
20215 20229 20328. Wygrane podjąć mo
żna w- Banki. Ztami Stanisławowskiej 
przy uf. św. Józefa 1. 1. od godz. 11 do 
1 w południe. Zamiejscowym wysyła się 
pocztą za rw tttitm  kosztów.

o ..wpedzanju djabła") obrażona 
niewiasta poskarżyła się mężowi, 
ten zrobił doniesienie do w ładz i 
naśladow cę “(Rasputina areszto 
wanOi

Proces jego, który się przed kil
ku dniami odbył w Moskwie, był 
manifestacją popularności „proro
ka". Sala sadow a by ła  w prosi

O  Na pierw szą wiadom ość o 
katastrofie pożaru na Bogdanówce 

Prezydent miasta p. Neuman 
zajął się z naiwiejt^ą gorliwo
ścią zorganizowaniem yomocy 

dla pogorzelców.
Już w pierwszych chwilach po 

wybijchu pożaru, p. prezydent w y 
delegował na miejsce w ypadku dy 
rektora biura prezydialnego, radcę 
Kwiatkowskiego i polecił zdawać 
sobie dokładne relacje z przefregu 
akcji ratunkowej.

Dzjęki energicznym^ zarządze
niom p. prezydenta, pogorzelcy 
dostali

już w dn;u katastrofy prow izo
ryczne schronienie,

a w  ciągu dnia wczorajszego zdo
łano w szystkie rodziny ulokować 
na stałe w próżno stojących miesz
kaniach p rzy  ulicy B ilńskich. Kę-

(—> Jćzef Michel, znm. na Bogdanćw- 
ce l, 7 doniósł wczoraj policji, że w cza 
s:e pożaru skraJ- ono na jegj szkodę 
większą jlość srebra stołowego blżute.

nabita kobietami •
J k tó re • dawały poznać swe uwjel- 

bjenje dla oskarżor.ego. Sąd ludo
w y uznał d ^ ad k a  W asyla za oszu
sta i skazał go na półroczne w ię
zienie. Skazanemu urzaoziło audy- 
to-jurn burzliw ą owację, tak, ż- 
saię sądow ą musiano opróżnić 
Prz y  uom ocy wojska...

strofy
zasiłków pieniężnych.

W tym celu postawił na w torko 
wem posiedzeniu sekcj' ttfa 'sowCj 
wnJosek na p rzy znanie 20 tysięcy 
zk kredytu na zapomogi doraźne 
dla pogorzelców, co zostało uchw a
lone.

Z uznania godną szybkością 
Przystąpiono do rozdziału zapo
móg, Na polecenie p. prezydenta 
radca Kwiatkow ski p rzep ro w ad ził 
w ypłatę, zasiłków w kw ołach od 
150 do 300 zł Zaznaczyć należy, że 
liczba pogorzelców wynosi 24 ro
dzin i 94 osób-

Pogorzelcy z ogromną wdzięcz
nością przejmowali opiekę dzięki 
czemu mogą przebyć p ierw szy  naj- 
c ęższy okres po katastrofie.

Jak się dowiadujemy, prezydent 
N°uman ma zam iar akcję popre- 

1 n a d z!ć dalej w kierunku pom ocy 
! w odbudowaniu u jrs ia tó w  pracy

r}e, obuwie, bieliznę. 60 sztuk akcji 
..Len‘‘. 200 sztuk akcji Banku jiafDowego 
oraz pewną “lość artykułów galanteryj
nych wartości 4000 złotych — Tego sa

mego dn.a Beri Mich*:, zam. w  te] 
samej realności dcniósl, że podczas akcji 
ratunkowej skradziono na jego szkodę 
biżuterię, garderobę : akcje .ączr.ej w a r- 
toścl 4800 złotych. — Jan Psiowsk; wł. 
sklepu z u  edlwami na Bogdamówcs 7, 
deióósl ib w czasie pożaru sikradzj.ouo' 
mu 260 złotych w gotówce, wedljny oraz 
naczynia wart. 490 złołych. — Amnł 

■ Relsman, żona kupca, Bogdanówka 2, 
doniosła komisariatowi li- iz w czasiw 
pożaru skradziono iej 2 rierściankl uraz 
branzoktkę wart. 450 złotych Oocho_ 
dzenia w  powyższych wypadkach pro
wadź: II. komisariat PP. wspólnie z Eks
pozyturą lwowską.

 O “

Drag® koncert rtynnegc 
chóru żefisliiego

uczenie seminarium radom
skiego „Pieśń".

W obec entuzjas ycznego przy
jęcia, jakie Lwów zgo o w ał wczo
raj św ietnem u p  pisow i znanego 
choru żeń ki go „P ieśń“, nic ule
ga w ątpliwości, że w nadch ózącą 
sobotę ta ta  zakładów  im Zofji 
Strzałkowskiej (ul. Zielona 22) .w y
pełń? się po brzegi. Koncert sobo« 
ini, który rozpocznie się o godz. 
7-ej wi czór, poza wrażeniam i a r
tystycznymi z powodu wielce uro
zm aiconego program u, da m ożność 
słuchaczom przyczyn ć się do po
prawy smutnej nieraz doli w dów  
i s er ot po : ziennikarzach polskich, 
na który to cel przeznaczony jest 
całko ity dochód z  koncertu. Za
znaczyć należy, źe młodzież męska 
dopuszczona będzie na koncert 
[edy i i  za sp eca ln em i zaproszę- 

iami.
Bilety wejścia, które wcześniej 

abyw ać m oi.ia w sklepie f ritty 
H wranek (pl. M arjacki/, są w me- 

m e nie nisk ej cenie: 3 2 i 1 
złotych,

— O *

Rroniea tarnoro'sha.
(Od naszego stałego korespondenta).

Tamotol, 21. maja.
(1) Zwyczajty zjazd obwodowy De

legatów /Iw.ąi-ku strzeleckiego z pow.a- 
f tów Tarnopol, Zbaraż, Skalat i Trem

bowla obradował 17. bm. w sali Gwiaz
dy pod frzew  prezesa obwodu dyr< 
\virony, przy udziale kilkudziesięciu de. 
legatów i około serka strzcicow miejsco. 
iwych.

Ze sprawozdania rocznego okazuje się, 
że Strzelec jest ooeciue raisimilejszą i 
najżywotniejszą organizacją na kresach 
naszych. Kursu instruktorskie w ccc- 
za-h lemuch i dwa ku-sa p-z/sposobie
nia wojsk, we Lwowie ukończyło 18 
strzcicćw. 93 strzelców ukończyło kurs 
karabinów maszyn, częściow o przy Pol* 
Państw, w Podwołoczyskach, częścio- 
v;e przy 54 p. p. kres. w Tarnopolu* 
Obwód utrzymuje 4 biblioteki, v.'yfdo- 
sioiro 125 odczytów, urządzono 12 ob- 
ch( dów pitryotyicznych i 12 przedsta
wień, założono 2 oddziały straży pożar
nej ochotniczej

Pu ożywionej, dyskusji udzielono u- 
st'-pi<ja$Mu Zarządowi absobiicrjum. 
NastęDwie wybrano nowy zarząd w na- 
słęppiącym składzie: z prezesem dyr. 
Wror.ą na czele.

. Uchwalono w  końcu szereg rezolu
cji. podziękowań I innych wniosków — 
w Pierwszej ltniji wśród niemilknącego 
aplauzu obecnych tekst telegramu do 
pierwszego Mairszałka Polski Kctnen' 
dauta Józefa Piłsudskiego.

Woiewódzkł Kongres PSL ,.PltSf* 
odbył sję w '. arnopolu 21. bm o godz 
12 na boiisku Sakcła

Popierajmy cele
Towarz. Szhcłg Ludowej-

mfzwyklE wyścigi.
W Pradze odbyły s.ę niedawno oryginalne wyścigi: do stoirti na tor ze 9-kllo- 
metrowym stanęło kilkunastu współzawodników z których każdy pchał przed 
sobą taczki. Zwycięzcą zostai uwidoczniony na ia sz e ; rydnie p VIa /a, prze

bywszy drogę w czasie 1 gedz. 5 minut 17 sekund.

Prezydent miasta zajął s!; gorliwie
aheją p mocy dla pogirzelcdw.

Po zapewnieniu im dachu nad głow ą, rozdzieiono na|- 
c j do kniętym djprazjjjb z£.pomog;.

trzyńsk iego , D zia łyń sk ich  i in.
P. p rezyaent Neuman zajął stę 

niemniej g o r liw ie  dostarczeń  em [ oliar pożaru, 
naiaężej dotkniętym  ofiarom kata-

\

fLiista okradzionych
w czasiE pożaru iro Bogdaiujwce.

9
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OLBRZYM POWIETRZNO WODNY.
W Brest zaczął pełnić służbę obrzymi .h.vclravlar‘‘ francuski, ij. aeroplan dostosowany do pływania i wznoszący się

z pekładu pancernika .,Mirabeau“.

Nawy repertuar orkiestr wojskowych.
Marsz Dwernickiego.

HOTFL EUROPEJSKI (plac Mariacki) 
Przyjechali 20 maja 1925:

Neumann Herman, kupiec z Regens
burga; hauck: Kazimierz urzędnik z Lu
cka; Płachecki Marian, obywatel 7 Nie- 
wtrkowa; Stiasburger Zofia, córka dyr. 
ss N«-w:rkowa; Schdfer Jakób, aptekarz 
z Otynjl; Prymiae Czesław, kupiec ze 
Skawiny; Frenklowa Maria wdowa po 
adwokacie z Zielonej; Kwiatkowska 
Marja, obywatelka z  Lfisowka; Kost- 
ldewiczowa Helena, żona radcy z Kra
towa; RoLozjńska Jadw «ga, ż-.ua adw. 
z  Karol nki; Frosch Józej. obywatel z 
Trzeżan; Krauthommer AH-uir, dyr. ze 
Stanisławowa; Utttz Juljusz, kupiec z Pa 
ryża: Chrzanowska Jan, obywatel z  Tu-3'  
czap. _

• O •
TEATR WIELKI.

Piątek , 21. bm. ,.Casancva".
Sobota, 22 bm o godz. 7 wiecz. ,Don 

Juan“ (rość. występ J. Węgrzyna).
Niedziela, 23 bm, o g o i/ .  3 pop.

.,Obrona Częstochowy" 'przedstawienie 
popularne).

Niedziela, 23. bm o 7 20 wlecz, ,Ca- 
san 'va“j

Pcniedz;alek, 24 bm. ,Don Juan" (o- 
statni gość. w ystęp J. Węgrzyna).

TEATR MAŁY.
I ątek, 21 bm. ..Spadkobierca",
Sobota, 22 bm. o godz. 3 pop. ..Obro

na Częstochowy” i przedstawienie dla
młodzieży sztolnci),

Sobota, 22 bm. ,.Spadkoh:e;ca“.

TEATR NOWOŚCI
Piątek. 21. bm. „Bajaderą" (ostatni

Występ L. MeSSal).

Koncert na r^ecz uczestników
pow stania r. 1863, z udziałem zna
komitej artystki p, Lucyny Messal,
, k tóra już za kilka dni opuszcza 
,Lwów, oraz z udziałem  arty sty  p- 
c  Kul'gowskiego, sk rzy p k a  prof. 
,konserw atorjum  Cetnera i tenora 
;majora T. Szymonowicza odbędzie 
;się w niedzielę dnia 24. bm. w sali 
Ogniska oficerskiego p rz y  ul. Fre- 
jdry 1. 1. Akompan.ament objęto FP- 1 
,prof. Czechowiczówna, Szulma- 
.nówna i dyr- Seredyński. Bilety pc 
3 zł., dla oficerów1 1.50 zł. do na- 
,bycia wcześniej w księgarni Sey- 
fartha.

' Odczy: Prof. dra L. taro  p. t. „Kwe
stii socialna w ciągu wieków" odiiędzie 
się staianiem RMjotdkil Słuchaczów pra 
wa. w sobotę, 23. bm. w  sali VIII Utiiw. 
(Gmach nowy) o godz. 19. Bdety 1 z ł, 
dla akad. 50 gr.

Panteon Polsk , dwutygodnik ilustr.. 
poświęcony ozen i pamięć poi 'gtyeh za 
Polskę wraz z kroniką czynów żołnie
rza polskiego w  lamach 1914—21, wy
szedł Jn:a 15. V. 1925 nr. 10 (U) i za
wiera nast. artykuły: Współpraca skau. 
tmgu przy odbudowie Polski, dalszy 
ciąg walk pod Kost.uchnówką, życiorys 
roiegł. artysty por. Koniecznego, of. 
Chmury, podef. Szerszeń,a-Izdebskiego, 
Wakeimana ; wielu innych. Piękne 
wspomnienie pośwIŁeoone śp. mjir. Wyr- 
wje, poległym pod Kosfcuchnówką. a tak 
że śp. chorążemu Skrzyńskiemu Palrzy 
ciąg dziennika Lipińskiego z życiu i czy 
nów I. Fryg., wspomnienie o 6 pp. Leg. 
Pol. A. Kochanowskiego 1 y ‘e!e innych 
bardzo cennych, framgentów z tych czar 
sów zamykają tem piękny zeszyt. Adres 
Lwów Zielona 7.

( - )  Ujęcie zjodzejaszków. Za usi- 
lowaną kradzież kieszonkową na szko
dę Anny Orlńskiej pr/y ul. Szp tainej 
4ti, aresztowano N. Striicka, Abjsćli.* 
Blanka. — -

(—) Pi/eszkodzona w  świętokradz
tw e. W kościele OO. Bernardynów o g.
9 wieczorem zasiano Stefanię Faust, któ

C ntralne w ładze wo skow e w 
dążeniu swem do naw iązań a tra- 
d/Cji ,  zarządziły, by w szy s t k ie  
p u łk . we orkiestry do bieżącego 
repertua"U sw :g o  cb ó w azk o w o  
w pr^w adz.ły  ma sz generała Dwer- 
n ckiego z r. 1831.

ra ukrywała się tam w celach popełnie
nia kradzieży.

(—) Za awantury 1 opilstwo oddane 
do aresztów policyjnych Olgę C:t"ńską, 
Franciszkę Rorrarsk.ą, Szymona Pawla- 
czka, Ludwika Gottlieba, Marję Dzie- 
czek, Boro wiicz Magdalenę Stanisławę 
W yciec/tow ską, Aninę Zegarłowską i 
Kaz. Ceczulak, nadto za włóczęgostwo  
Wolta Blenstocka. Józefr Gęyoi.a i C,p- 
rę Scnpelten- Za żebractwo natrętne are 
sztov ano Demetra Muwczana.

( _ )  Wybuch ga/u, którego nie było.
Wczoraj w południe zawiadomiono poli
cje, że przy pi. Rzezni 3 nastąpi! w y 
buch gazu, który pociągnął za sobą 
ofiarę. Tymczasem okazało sfę. że w ia- i 
ściciefka sklepu w  tei realności wysłała 
swoich subiektów do sklepu. Gdy ci we- | 
szu po oiesnku i usiłował: zapalić św ia-

W k ótce więc usłyszym y ten 
nader piękny m aisz historyczny, 
tan. łubiany przez ówczesne poko- 
le e Polaków .

M arsz (en orkiestry wojskowe 
winny potraktow ać z w yjątkowym  
pietyzmem.

tło gazowe i odkręcili kurki odrzuceń- 
gazem padli nieprzytomni na ziemię* 
Przywrócono jch dlb przytomności, bez 
szkody d'a zdrowia. Pozatem żadnej 
szKcdy nie było.

(—) Nagle zasłabnięcie. Na pl. Gotu- 
chowskich zachorowała nagle Katarzy
na Alonasterska. służąca z zawodu. Po- 
? tow :'t s'acii ratunkowej odwiozło ją 
do szpitala pewsz. Przyczyna zasłabnię
cia na razjt r iestwierdzona.

(—) Oszustwo. Franciszek 'Huk, słu
żący restauracji Zwolińskiego przy ul. 
Hetmańsmej 8. oddany został wczoraj do 
aresztów policyjnych za j>rzywłaszcze- 
nie zegarka s-ebr.rb3go na sztodę N. 
Ilewrela pizy ul. Kr. Leszczyńskiego.

( - f i  Lwowski „pułkownik ewa*dji 
carskiej'* — szczurem hotelowym. W  
Warszawie aresztowano za kradzieże

hotelowe tri;jakiego Jama Kożuchow- 
SKicgo, jxszokiiwanego przez sądy Iwo w 
skie za szeieg przettęptw. Miał on przy 
sobie papiery na nazwisko Aleksandra 
M trofanowa b. pulkownrtka gwardii 
ca>skiej.

 C-----

Śmiertelne oparzenie.
Skutki braku opieki nad 

dziećmi.
(— ) W czoraj koło południa, 

podw órko domu 1. 74 przy ul. 
Żółkiew ski j było w idew nią nie
zwykle tragicznego wypadku. Ną 
pudem  podwórzu baw iło 8 'ę we
soło uwoje małych chopczyków , 
4-letni M arjan i 2-lelni M ichał Bu- 
j ik  w 'e. Uwagę rozbawionych 
malców zw rócił w  pewnei chwili 
dym iący san u w ar, który ktoś 
z mieszkańców tego domu wvsta- 
wił p rzed sień. Błyszczące cacko, 
które m i:ło  kominek i różne inne 
niezmiernie ciekaw e dodalki, zw a
biło w krć ce m aleństw c i rozpo
częło się m anipulow anie dokoła 
naczyn a z w rzącą w odą Za chwi
lę jednak rozległ się  krzyk stra
szny, a gdy p  zert żeni m ieszkań
cy wybiegli na podwórze ujrzeli 
mb tające się z bólu ciałka nie
szczęśliwych dzieci w  okropny 
sposób ©Darzone w oaą z przew ró
conego sam ow aru.

Za chwilę nadjechała karetka 
P - g o o w r ,  którego lekarz po na
łożeniu rraw izorycznych  opatrun
ków, skoastan tow ał stan  cbu  
chłopców , za praw ie beznadziejny. 
Odw eziono ich natychm iast do 
s/p iia la  sw. Zofji, gazie  w alczą ze 
śm iercią.

o -  -

TrccHi spEkulujr 
domami.

( + )  Jak donoszą z San Ręr*o, Trocki 
kupli na swój lachwieJc isuntjiszą willę, 
hależaca do byłe,' delegacji rosyjskiej i 
sprzedał ją' z zyskrem 1,200 000 lirów. 
Jak) z tegc widać e7..dyktator umie cho 
dżlc koło swvch interesów j w ten spo
sób świecił może ako przyKlad zapo
biegliwości cMł swych mrących z głuiu  
rodaków.

DRUKARNIA
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ
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NAIW\'E PYTANIE.
— Patiz tatusiu'... Czy to jest taki„koń pa.cwy". o Jakim uczą się w  

szkole?

Ze sportu.
Fogoń-CPeitma 3:0(0:D).

Pierwsze po dwóch latach spotkanie 
starych rywali malopoisKicn przyniosło 
poniekąd rozczarowanie. Spodziewano 
Jię ogólnie u.rzeć gigantycznie zmagania 
dwóch tytanów polskiej pUkt .nożnej, 
walkę polskiej ekstraklasy, a w  rzeczy
wistości przyszło sję zadowolić dość 
miernym surogatem. Na iakit powyższy 
złożyło się .wacie przyczyn jedną z nar 
poważniejszych było zdaje się zbymje 
napięcie nerwów, które tak jednej, jak i 
drugiej diużyiue nie jwzwol.lo wydobyć 
z  siebie to, na co je stać. ! ak Pogoń jak 
i zaj>ewne Cracoyia, doppingoiwanc oil 
dłuższego czasu pnzez swych zwolen
ników, sz ły  do boju z przekontnaem ,ż 
cały swój aorobek i honor stawiają r.a 
ledną kartę, co naturalnie me p .zosiało  
bez wpływu na ogólny nastrój.

Tak uą boisku, jak j widowni pano
wało silne raprężenie. Można było 
WProst wyczuć, iż zarówno gracze, jak 
1 publiczność dokładają wszelkich s+arafl, 
by nie dąć opanować sję nerwom i do
prowadzić do eksplozji. Dało tp się naj
lepiej zauważyć w. drue.oj jx>t.>wie, 
*dzie mimo bardzo słabyoh chwil sę
dziego, mimo niesportoiwego zachoiwa- 
tSto się Cracovii nie doszło do awantur 
a naw et zacmuiwy wano się, jak na nasze 
stosunki, względnie spokojnie.

Jeśli już mowa o zachowaniu się 
Ciacovii, to stwierdzać musony, iż i ona 
w znacznej mierze przyczyniło się do 
niesmaku, jak; z zawodów powyższych  
pozostał. Rozumiemy bardzo dobrąe, iż 
poczucie odniesionej krzywdy, przez u- 
znanie bramki strzelonej z wyraźnej po
zycji spalonej, wyprowadzić może z ró
wnowag' "jednak nie wolno przytem za
pominać, iż jest snę drużyną sportową, 
obowiązaną do karności, a w każdym ra
zie do taktownego zachowania się. llpi- 
tefcy. na jąknę gracze Craoovjt poBwafali 
sobie, uprawniały sędziego naetyliko do 
wydalenia z boiska jednego, ale i więcej 
praczy. Przy tej sposobności należy za- 
pr-aczyć, iż i Garbńenjowi przydałaby się 
większa powściągliwość. Zamiast krzy
czeć na całe gardło, można było w .'po- 
kojny sr « ó b  zwrócić sędziemu uwagę 
na niebezpieczną grę Chruśeińsk:egw. 
Zdaje się, iż tak doświadczenie j rutyno
wani gracze jak Pogoń i Cracovia po
winni już o tern wiedzieć, iż krzykami 1 
hafaśiiwerri demonstracjami sytuacje się 
pogarsza, ponieważ najlepszy sędzia raz 
z  równowagi wytrącony, popadaw co
raz większe błędy. Winą że dohry w 
piewtszej połowie p. Zawidkow.sk; w 
drugiej nie staną? na wytókośoi zadania, 
ponosi sama Gracovia. Stwierdzić jednak 
wypada, 'ż p. Z. stronniczości absolutnie 
zarzucić nie inożna, popełnione błędy

bejlcton „Gazety Pór." z 23 n»*ia 1925
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Inwazjis Mahpobów.
W iększa ich część, siedząc o- 

p arta  o cem entow e boczne ściany, 
z  nogam i do potow y grzęznącem i 
w w odzie, drzem ała wycz rpana. 
Reszta klnąc, w yrzekała. P rzeko
nałem się  na mi jscu, że pomysł 
źywieuia się odpadkam i, wyłowio- 
nemi z zbiornika, nie naszym  był 
wynalazkiem , bowiem  niektórzy z 
obecnych, choć z wstrętem , zata
piali zęby w kaw ałkach mięsa, 
w ydostanych z czarnych w ód zbior
nika.

Co jednak uderzyło tn ę  najfa- 
talniej, to okropny odor, w ypeł
niający przestrzeń całą. G d r po 
naszej stronie powietrze, częścio- 
|W0 przynajm niej odśw ieżane choć 
minimalnym dopływ em  go z zew 
nątrz, było względnie zn ośnem, tu 
panow ała  atm osfera nie do opisa-

dawałl' się tak jednej jak i drugiej dru
żynie we znaki

I ogeń odi.;csla zwycięstwo, pow.edz- 
my z mjcjsca — zasłużone, ale me w 
tej wysokość,'. Gra Pogoni nie mogła 
absolutnie wzbudzić entuzjazmu, uwy
datniło się to nawet w słabych okla
skach przy opuszczaniu boiska. ivliaia 
oi.a jedynie okresy, w których przypo
minała dawne dobre czasy. Brak sko or
dynowanej współpiacy wszystkich linji, 
ouo kardynalny błąd niebiesko-częrwo 
nej drużyny. Szczególnie jaskrawo rzuca 
się to w  oczy na tyłach, gdzie między 
obroną a pomocą prawdo żs niieina kon
taktu. Niejednokrotnie byliśmy świadka
mi, jak dwóch, trzech graczy biegło do 
tej samej piłki, jednyie sobje przeszka
dzając. Wogóle na tyłach nie dobrze się 
dzieje, brak zdecydowania niepotrzebne 
bawienie się, % duigiej strony zupełnie 
r.eczysta gra obrońców wytwarza nieje
dnokrotnie niebezpieczne sytuacje i gdy
by r.a bramce nie było mistrza tej miary 
co Górljtz, to wyr.iki w wię.u wy
padkach wyglądałyby Inaczej.

Woale niezaszczytna rolę odgrywał 
wczoraj Baisch nie wiele bralklowało, by 
„najlepszy technik* Polski został przez 
własną pubMczncść wygwizdany. Luka, 
jaką wytwarzał Batscli nie pozostała 
bez wpływu na spoisiość całej linii, to 
też akcje wo!ąż sie rwały. Znaczna po
prawa daje się zauważ.yć u Sloneckiego. 
Drich zupełniie dobrze wprowadza. Gar- 
bień znów staje się niebezpieczny, w y
kazuje on dzisjaj bodajże największą e- 
nergję i zaj>ał.

nia, p rze.iąk ła  skupieniem  i wy
ziewami tylu ludzi, a nadto  miaz- 
matami rozkładu ws y d k i h od
padków , szczątków  i n :e :zy s o ś ' :, 
ak 'e  1u napływ ały z rur, w .z b  a- 
:iyc’i ulewą.

Nie tracąc  jednak czasu na tę 
w trę tną analiro, zanurzyłem wia
dro w g ębi w ód cu .h n ąc jcn . Z a- 
zu nie zatzerpnąłem  ric  — pono
w iw szy jednak próbę r a z — i d ru 
gi — poczuł m s in e  ciążeń e i z 
trudem  w y cąg ią łem  w adro  w gó
rę, unoszą: ważką zdobycz. Wy
szedłszy po sch d ich , natknąłem  
się na nowe trudnoś i, n 'e  chcia
no bowie u przepuścić mnie z p o 
w rotem : ziazu parłam  m towałem  
spokojnie, napró łno  przem aw ając 
zdziczałym  tym iudziom do ro zu 
mu. W d z ic  jednak, źe argum enta 
moje —  to g łos w ołającego n:t 
puszczy, w padłem  w pasję i zapo
wiedziałem, że każdego, k to b / o ś
mielił się stanąć mi w drodze, 
bezwzględnie zepchnę w dół. G oz- 
ba poskutkow ała, zd latem wresz
cie p rzedostać  się do moich towa-

W drużynie krakowskiej wymiata się 
na pierwszy Pian obrona. Cjkowski do- 
biy defenzywiie, nie wspierał należycie 
swegc napadu. Doskonały byt Zasław’ak 
na icwej pomocy. Kałuża wykazał jaic 
zwykle doskonałą technikę j orjeu,tację. 
Bardzo słabe wrażenie wywoływał bper 
ling, którego Hanke trzymał cały czas w. 
szachu. Pcd względem 'echiii.ki, opano
wania piłki i gry głową przewyższała 
Gracovia sw ego przeciwnika.

Gra w pierwszej połowie otwarta ze 
zmiennymi atakami. Pierwszy kwadrans 
drugiej potowy me przynosi żmiany. W 
16 min. przerywa się Słcmeckj podaje 
Gairbiemiowi, który zdobywa pierwszy 
punkt. W trzy minuty później otrzymuje 
Garbien na pozycji spalonej piłkę od' 
Wacha, sędzia nie odgwizduje i... po 
raz diugi trzepoce piłka w  siatce

Gwałtoiwne protesty Cracovij prze
ciw orzeczeniom sędziego kończą się w y  
kluczeniem Kulińskiego. Pogoń uzyskuję 
przewagę j w 36 min. ustala Barsch w y 
nik na 3 . 0. Kika chwil póżnjej schodzi 
kentuzjorowany Strycharz, Cracovia gra 
w dziewiątkę, ograniczając sję jedynie 
do obrony. N. S.

*
Bjali—Lechla 2 : 1 (2 : 0). Sen

sacyjne zwycięstwo drużyny B- 
klasowej. Lechja z dwoma rezei: 
wowymi miała p rzez ca ły  czas 
przewagę, której jednak nje potra
fiła cyfrowo uwydatnić. Dla Bia
łych zdobył obie bram ki Czudrak.

rzyszy. I wte y z n ipięcLm  badać 
0̂ żęliśmy wszyscy wyniki m i 'e g  o 

po owu: dziś jeszero w trząsa m ą 
zgroza na ’o w sp cm i en ie: z ohy
dnie ci m ej, c lchnącej cieczy wy
ciągnęliśmy na przód s to p ’ ludzką 
nas ęp n ie  1 aw ałek łopatki, nako- 
niec c ę ś k  ę ? o s 'u p i, — ■ w szyst
ko jeszcze obrosłe krwawymi o- 
chlapam i ciała.

Cofnęliśmy się i« s yscv z obrzy- 
dzen:em — i tylko baronow a (nie 
nogę pozbyć się tego wMręt ego 
wspo m i e n i ' ) w ł w iwszy z wia
dra kaw ałek k tłb .isy, zabłąkany 
wś ód tych anatom  c nych części, 
s p c 'y  a go, jak w yszukany spe- 
cj ł,

— Słuchaj, Janku, — rzekła po 
chwili Zuzanna z oczyma gorącz ą 
blyszczącem i, w dzę tam a, żeśmy 
tu na śmierć g łodow ą skazani. To 
przecież straszne! Ja n iew ydo łam  
już lej męk. ! W ięc skoro n e ma

l i  nas rhtu ku, p zvsp;esztTi 
wspólnie nasz koniec. Z g ó .ź  ic, 
r ó j  jedyny! Poproś pana Seiyia 
o parę  kropel tej ja .o  gw ałtow ne.

Lechja II.—Pogoń II. 6 : 0. po*
gon w składzie kombinowanym T  
graczy Il-gjej i lll-c iej drużyny- 

*
Piękny sukces lwowskiego fto 

larza. \krarszawa, tel. wł. Członek 
LKT. i H. p- Ignatowicz zdobył tu
taj w biegu kolarskim puhar- 

*
Piłka ręczna. Licznie zebrana 

na zaw odach Pogofi-Cracovja pu- 
oliczność miała sposobność zapo
znać się z g rą  w  piłkę ręczną. Od
kładając omówienie ciekawej tej 
g ry , zasługującej na jak najw ^daf 
niejsze poparcie, do jednego z naj
bliższych numerów, ograniczym y 
się dzisiaj jedynie do podania na« 
stępujących szczegółów:

We Lw owie istnieją dzisiaj 4 
drużyny, uprawiające piłkę ręczną, 
a mianowicie: Gimnazjum I.“ , B ar
cerze, Semiharjum i pogoń. Do
tychczas odbyły się następujące 
spotkania: I. Oiminazjun.—Harcerz® 
4 : i ;  I. Gimn.—Seminarium 3 : I ;
I. Gjmn.—Pogoń 1 : 0.

Jak x  powyższego w idać gra po
wyższa zainteresowały sję przede- 
wszystkjem szkoły, najładniejszymi 
wynikami poszczycić się może 
drużyn^ I. Gimnazjum. Na dzisiej
szych zawodach zauważyliśm y ins 
pektora przv kuraitorjum p. Świąt- 
kfewicza, dyr. Ruksera, dr. Jań- 
skiego i p. Progulskiego.

'*
W yjazd drużyny naszej do Pra

gi. W czoraj o g- 22.40 wyjechał do 
Pragi kapit. Zv/iazkowv p. Kuchar 
w raz  /. lwowskimi* graczami prze
znaczonymi do reprezentacji. W  
eirspedycii udział biorą: W acek
Kuchar. Batsch, Olearczyk, Bank® 
: GorJjłz. W  Krakowie dołączy się 
p. d r C-etnarowsk! i r eszia graczy.

Tak sie w  os ta miej cliwili do
wiadujemy nje weźmie Soe 'fng u- 
działu w  wyciecztC n o rje u a ż  db- 
znal na wczorajszych zawodach 
kontuzji. Miejsce Sperlinga zajmie 
prawdopodobnie Balcer.

*
Starań ein Kota Dziennikarzy Siort. 

i Wytlz. Propagandy odby’a się w śro
dę w lokalu redakcji „Sportu" 7 udzia
łem Zarządu kolegium Sędziów wspólna

ru d z  iy .. i razem  wypijmy... R a
zem w śm ierć, mój J nku!

Bi dr:e, biedne dziecko!.. T en  
jeden rćz  i ie s :a io  jej o w agi — 
aie czyż dziw ć się można ?... Chcia
łem  przedstaw ić jej zrazu, że sy
tuacja nie tak  jest beznadziejna, 
jak się to jej zdaje źe jeszcze ra- 
unek przyjść może — w szystko 

ntp róźno , trw ała niezłom nie przy 
swojem. U tąpiłem  — plan cały 
rozbił się ednak  o riczem  niepo
konany opór pana Serviat, k tórf  
kategorycznie o d i  ówił udzielenia 
nam choćby kropelki swej oksyny, 
zasłan iając się tem, że in teres jed- 
dnostki podporządkow ać s ę  tu 
mus: spraw ie dobra powszechnego, 
które nie dopuszcz*, by atom  je 
den szacow nego p ieparatu  uronio
ny został dla crlów  ubocznych.

W róciwszy po owej konf rencji 
n i  miejsce, zastałem  Zuzannę po- 
grążo ą w dziwnem  odrętwieniu. 
Zm gł j ją wycieńczenie i jedno 
po drugiem  następujące w .trząśn ie- 
nie nerwów.

C. d. n.
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konferencja. Tematem konferencji był? 
kyyestja sędziowska na tle ogolni ch za- 
gahnat ń sportu pcJIklairskdego we Lwo- 
w-ć. Po dłuższej dyskusdS ustaiouo sze
reg wytycznych, któremi najeżałoby s,e 
kierować w dalszej pracy. Naiczy £ię 
spodziewać, :ż zapoczątkowana akcia nie 
skcńczy się na dobrych zamiarach lecz 
przeprowadzona zostania konsekwentnie 
i wyda cćpuwóiedrie owoce. 'Jbjaw.ają- 
ca się w powyższych czynnikach dobra 
wola. jakoteż chęć przysłużeni',ą się spra 
wie sportowej bez jak.chkolwsek za
strzeżeń, bez ukrytych myśli i tendenc,i, 
których w sworaiie naszym niestety jtf- 
gdy me brak. jest najlepszą gwarancją 
na przyszłość.

Odczyt d zeh eg o  naszego motorzy
sty. p. L. A. Dubtieńsikiego, który nieda
wno powfódł z podTÓży na motocyklu 
przez Europę i Afrykę północną, wzbu- 
diził ogólne zainteresowanie. Przypomi
namy, iż pifiekcja bogato ilustrowana 
przeźroczami odbędzie się w  sobotę 23 
bm. o godz. 8 waeoz. w  sali Instytutu 
Technologicznego przy ul. Bourlarda 5.

Wisia przecież rozegra zawody roz
strzygające. Wiadomość jakoby kratroW 
skilcj Wiśle przyznano punkty z przegra- 
nch zawodów z  LKS-em. okazuje się 
nieścisłą. Wiśl icy będą musieli w  trze- 
c»m  spotkaniu udowodnić, iż siła ich 
tkwi rie jedynie w zielonym stoliku, ale 
{ wyczynach ua zielonej murawie.

Program otwarcia boiska 19 pp. (na 
cytadeli) ustalono jak następuje: sobota 
23. godz. 15 30 Wisła—1'asmonea, godz. 
17. Polonia (Przemyśl) — Czarni; nie
dziela 24 bm. godz. 11 przedpoł. Polo. 
rja—Hasmonea, 17.30 Pogoń—19 po., go
dzina 17 WsJu -GzainiĄ N. S.

lic naprawdę ftosztuje 
buTBlba wina?

W ytwórca otrzymuje zale
dw ie jedną p ią tą  ceny.
Wychodzący w Bremie dziennik 

„Weserztitung" pcdaie ciekawe dane. 
j tyczące się kosztu butelki dobrego wi

na, za Któią kersim ent płaci w restau
racji lub hotelu 5 marek,

Za-butelkę takitgp w'tta otrzymuje 
właściciel winnicy od kupca hartowne
go 1 markę. Przełamie te -o  wir a do bu
telek. korek kapsle i c/cykieta jtosztm  
15 ferigów; zysk Luoca hurtownego 
95 fen., bucht i wydatki 10 fen. zysk 
restauratora lub hotelarza 1 m. 00 ten ; 
podatek obrotowy 30 fen.; podatek od 
wina 75 fen.; podatek za wyszynk, 25 
fen.; usługa 10 proc. 50 fen. Razem 5 ma 
rek. —

A zatem właściciel winnicy za cięż
ką swą pracę w winnicy ołrzynm e za- 
ledwfe P>ątą cześć tej sumy, za którą 
butelka jego wina sprzedaje sdę w mje- 
śche, choć z tej jednej marlki, którą o_ 
trzymał za w  robione wina, musi jesz
cze c plaoić ppdatki. oraz koszt- utrzy
mania wini tcy i swej rodziny gdy tym
czasem kel-.er za podanie tylko tej bu. 
feł.ki. wina otrzymuje połowę jej rzeczy- 
Wfetej wartości.

—— o —-

Tarzan w 1 kawiarni.
(-{-) Goście pewnej popularnej ka

wiarni wiedeńskiej mieli niedawno nie
zwykłe wldowjsko: z samochodu wy
ja d ł nitnagaiiime ubrany mały dżentel
men w  cylutdize, w lalki erach', Iraku, z 
laseczką w ręku. Tylko osobliwy chód 
tego eleganta nasuwał pewne wątpliwo- 
tof. które iroznaszało dopieroco spojrzą  
tke n? twarz przybysza, byl ;n we w ła . 
•"ej osobie jmć! Tarzan, uczona małpa, 
Występująca w teatrzyku ApoMo Małpi 
£°ść z powagą zasiadł przy stoliku i 
ótniąc cygaro, rop\ial .,dużą czarni - G- 
ozyw:ście dokoła niezwykłego klijenta 
t^wstało zbiegowisko. Uprzedzeń, o w i- 
zycie kinooperatorów e j fotografowie 
ftiścu; w  nich swe apaTaty. Dop.ero 
Edy jeden z nich za pan magnezję, pan 
iVaTzj t stracił pogodę ducha ; irunął w 
**rachu pop stół. Uspokoiwszy się z god- 
•tośc.ą opuśo.ł lokal i wsiadł do ,swe_

tumy
auta żegnany owacyjnie przez

Humor.

AKTUALNA ZABAWA.
Ojciec: Co tam wyrabiasz, bębnie?
Synek: Bawię się tatusiu w katastro-fę pod Rogowem.

Katastrofo (mielona na zamówienie.
(+ }  Pewna a m e ry k a n k i I rma 

f in i iw a  sporządziła s o b e d a  d ?ć 
kinowych katast ofę kolejową. Na 
specalnym  torze puszczono na s ie 
bie z przeciw nych stron dwie lo 
komo ywy w całym  pęd  ir. Na 
przód/, e k ide i um ieszczony był 
aut m a'yczni d ia a ją c y  aparat do 
zdjęć, odpow ieonł > zab etp  euzony, 
tak by mógł funkcjonować a i  do 
chwili zderzeń a. P row adzący loko

motywy m aszyn‘śc : w  momencie 
krytycznym zeskoczyli, nadaw szy 
parowozom najw iększą szybkoś;. 
W miejscu zderzenia czekali ope- 
ratorow ie, osłonięci stalowem i pły
tami, maiącemi ich cnronić przed 
odia nkami rozbitych maszyn. Zć  ę- 
cie powiodło się doskonale i au
tentyczna ka astrofa r zdobi w krótce 
sze ieg  najnowszych firnów .

Stworzyli sobie raj na ziemi...
Nispodobało się to jednak policji

z io ło  do
Legenda o raju zakorzeniona 

jest <ak g  ęboko w  um ysłach ludz- 
k ch , ie  cd  czasu do cztsu w a i -  
iiwe jednostki porzuca ą sw ych 
bjifn ch 1 chron. ą się w za .iszne  
ustron :a, t ć ie l.ie d i c l u d i  zgiełk 
brutalnego życia ztiorow egc.

O statnia próba odnow ienia „ ra 
ju* n t ziemi odbyła się niedawno 
w K !if)tn :i, g d zii łagodny klimat 
sprzy a t:g o  rodzaju przedsięw zię
ciom. Dwoje ludzi, on i ona po
rzucili gw arne San Francisco i 
schronili się w lasach  po udnio- 
we; Kai fomji, g zie żyli w  zbudo
wanej przez sie. is chatce, okrywa-

i... Adama wraz z Ewą odwio- 
czubków.
jąc nagość splecionym i łifćm i na 
pódofci ńs wa pierw szych rodzi
ców. Żywili się upoiow aną zwie
rzyną, którą piekli na kam ieniach.

W iadom ość o nowym  raju prze
d ostała  się szybko do wielkich 
miast i wkrótce obefe pierwszej 
raj kiej pary z ;aw!li się inni loka- 
toiow ie raju. Podobno życie upły
wało itr. n  czywiście „rajsko",

Niestely, policja am erykańska 
nie rozumie się zgoła na idylli. 
N astąpiło  now e „wypędzenie z ra
ju" z tą różucą , że gospodarze, 
t. j. Adam i Ewa zestali zamknięci 
w dom u obłąka ;ycb.

Tajemniczy ślad olbrzymich stóp.
Przędli storyczne małpoludy w Afryce.

(-]-) Znalezienie w  Afryce 'p o 
łudniowej czaszki m ałpoluda w y
wołało w św iecie naukowym wiel
kie wrażenie i dociekanie na tem at 
czy w czasach przedhisfo y /ny  h 
żyio w Af yce plem ię wielkich 
m ałpoludów.

W związku z t^m znany angiel
ski łow ca słoni Bell, opow iada, że 
gdy polował w Ko go francuskietn, 
tcw arnyszący ma krajowcy zdjęci 
zabobonną trw ogą niechcieli się 
zapuścić w pew ien ostęp  puszczy 
tw ierdząc, że tam m eszkają „złe 
duchy".

Boli z a cęk a w io iy  pos‘anowił 
zbada ł ta emnicę. G cźbą i pers
wazją s  łonił kra ow ió w , że zap ro 

wadzili go a? do ow ego „stra sz
nego m iejsca". Tutaj Bell spostrzegł 
ze zdum ieniem  skalę, na której 
w yrćźnie wyciśnięte były ślady 
o brzymich stóp jakby  ludzkich. 
B U  d h  porów nania w staw  ł  w  
ó w ślad swoją wcale niem, lą  no
gę i stw  erdził, że nie zapehra  
ona ani pełow y śladu, Uderzyła 
go Zwłaszcza kanciasta budew a 
przedniej części tajemniczej sG py 
jakiej nieposiada żadna z nas dzi
siaj żyjących. vVoo c tego na’eży 
przipuszćzać, że są to ślady przed
historyczne rasy  małp Ird iw , wy
ciśnięte w miękkiej >vówc as m - 
le, k tćra póżn ej stw ardniała na 

skalę.

Trafeifja miłosna piętna-
_ t

W  Desenzano r.ad jezio 
em G arda rczeg-ał się dram at za 

zdrości, k tórego bohateram i byl 
dwaj p ętnas o i.in i chłopcy, zako- 
cnani po uszy w swej rów ieśnicz
ce, pięknej G iow annie D eroli. Je
den z nich przed rokiem uciekł 
z nią z dom u rodzicielskiego, lecz 
z b e g ć w  ujęto, przyczem panna 
Deroh usiłow ała popełnić sam o
bójstwo. W idocznie od tego czasu 
jej zapat m iłosny ostygł, a raczej 
zwróć ł ;ię  w inną stonę, gdyż ko
chanek sp tea ł ją  w tearrze na 
czułej rozm owie z innym selado- 
nim . Rozwśc eklony nożem zadał 
dziewczynie g iębonie pchnięcie w 
kark. O Tara młodocianej zazdrości 
w ale ty  ze śm iercią.

Daj grosz na cele T. S. L.!

Karzeł a dwu żołdach.
(_j_) W Neapolu zm arł niedaw 

no na udar serca pew ien karzeł, 
oDularna w tern mieście postać, 

zajm ująca się sprzedażą losów  lo- 
t ryjnych i senników egipskich. 
Za życia znany by ł jako niepoha- 
m w any żarłok. Jego drobne ciało 
w chtar ało tyle pokarm ów  ie  w j 
starczałoby  na trzech norm alnych 
ludz:. D apiero, gdy po śmierci do 
konano s .k c ji, fenomen ten s ta ł 
s ę z ro zu m ia ły . okazało s ę, że 
karzeł posiadał dwa żołądki i p o 
dwójne je ita i T ak ie  inne' ważue 
e g a n y  znachodz ły się w dubelto
wej edycji. Le arze zaintetesowaU 
się tym nie wykłym oKazetn i cia 
lo  k arze łk i zabalsam ow ali w celu 
dat szych studjów.

.. o „ , ,

Zatarg o rosyjskie fanty 
znstawnicze.

(_j_) Między rządem  Jugosławji 
a  Sow ietam i powsia! zaiarg dyplo
maty C 7 i y  o depozyty, swr.gc :ia 
su z lom bardów  pete sburskich 
przewiezione do połud Rosji a na
stępnie przez a mję W rangla za- 
b ane do Belgradu. Obecnie po
siadacze zas ".wionych b a tó w  (e» 
mig anci rosyjscy) zaczęli je  ma
sowo w ykupyw ać. Litwinow asob- 
ną notą zaprotestow ał przeciw' te
mu pow ołując się na to , ie  lom
bard zoslar uznany za w łasność 
państwa.

Rząd SHS, w ychodząc z zało
żeń a, że w danym  w ypadku cho- 
dci vyrącznie o w łasność pryw at
ną, norę Saw jetów  pozostaw ił bez 
odpowiedzi.

Milpklrlnnja,
Krndio, wiosica w Owjneł ̂ fTan- 

custłej jrosiada osobliwi, „ludnoaćT zto 
żoną i  8C sztuk małp, wy oranych z ga- 
iukków' uajhardziec podobnych do caio- 
w .aka. - loyjdizystwo to zytoniadzDne 
zestało z .nciatywy instytutu Pa. 
steura jako sta~ja aośwJTTaiTna. mają
cą na ceiu osiągnąć Jak najwydatniejsze 
zbliżenie matp do typu cziowidoa i nzy- 
skanie materiału do przeszczepiania gru
czołów. Małpy te osiągnęły już pewien 
szczebel ,,-nryi^zti kultury", gdyż mie- 
szka.ą w specjalnych chatach, dwa ra. 
zy dz.ennie pod dozorem starej murzyn
ki chodzą na spacer, trzymają? 2r*e* 
czntę za ręce parami, mby diiec s* rol
ne. Posiłek spDżywaja przj w sP( 'j1"1* 
stole, posiugująr się nożami i widel
cami... - -

11421111
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6pozq budzące J a r o W .
(-f-) D onoszą z Paryża: w T royes 

pew na 55-letnia k j b e c a  popeł
niła sam obójstw o w okropny spo
sób: w czasie nieobecności męża 
nożem rozpruła sod..- brzu h, w>r-  
w ala w nętrzności i pocię a je o- 
strem i nożyczkami. Mąż wróciwszy 
zastał już ostygłe zwłoki.

—— o------

Życie gospodarcze.

Obroty prywatne.
L w ów , 22 maja.

W czoraj w  dalszym  ciągu ten
dencja chwiejna z pow odu św iąt. 
Obrót slaby.

Dolary im eu  5*17u,  do 5 1 8 , 
doi. kanadyjskie 5 141/, do 5*15, 
borany czeskie 0*15 % do 0*15*1,, 
We P*02ł /g da 0*0211 franki franc, 
0*27% do 0-27%, frank szwajcarsk 
1 Oo do 1*01, funty szterl 24 60 
do 24 70. Kuble a  500 i a 10 8 
za ł  tyś. 0*00 z l de 0 09 zł.
drobna za 1 tys. 0  00 do 0*00 zi. 
niemieckie tys, stare za 1 ryi. 
0-00 do 0*00 gr.f korony a istr. za 
tys. 0*00 do 0*00 gr.

Złoto* 20 kor. 21*70 <o 2 1 8 0 , 
20 bank. 19*70 do 19-80, 20 m irkl 
24 70 do 24 83. 10 rubli 26 89 ie  
27 03 gr.

Srebro: kor. anstr. 0*43 —  0*43ł/,, 
5 -kor. -austr. 2-26 —2*28, florer?*1 
1*17— 1*18, srebr. ruble lTO — 1*83 
kopiejki za rubel 0-80—0*82.

OGŁOSZENIA.

K Pos?.dy t praca 1
URZĘDNIK branży eleltrdechmczncj. 

rutynował y w dziale sprzedaży i ma
nipulacji biurowej, piszący biesie na, 
maszynach różnych systemów, ob’n„- 

jomiony z prowadzeniem ksiąg poszu. 
ku]e odpowiedniej posady. Lask. zgło
szenia do Administracji „Fachowiec**.

-  28AF-5

MIODY URZĘDNIK biurowy, zaufany, z  
najlepszymi referencjami pos/uk iie od. 
.mwiedriego zajęcia. Zgłoszenia , Re
klama Prasowa*1*, Lwów. Chorąż- 
czyzny 7 pud .,UrzęcforV“. 2864 3

EKONOM lat 45. b ezd s^ n y . Pclak, po
szukuje posady za*az. Zgłoszenia- Hen
ryk Prawdzie Smarze wski, Stradz p. 
(Janów k. Lwow a. 2857-4

I Kupnn, sp rzed a ł, zamian 1
N flT r a N IF I  kołdry, materace, ko<*e, łóż- 11HJ1HIULJ ka, dywany, chodniki, firanki, 

kapy, bieliznę, sienniki — poleca
KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, Dl. Kopernika 4

tylko naprzeciw Szkowrona. 2283

FORTEPIANY. Pianina, fisharmonie. Ns. 
r_ty. Cenniki do dyspozycji. Lwów. 
Kopernika 16. Teł. 20—i5. K. Kaim i 
Syn. IPóMO

GLOBUS EKSTRAKT t f t

F irm y FRITZ SCHULZ jun A. G.
jest najlepszą pastą 2886

do czyaizczenla mntali.
Reprezentacja i skład fabryczny:

Dom H;ndiifwy FL. KRAUSE
Lwów, Skarbkowska 35. Tel3f. 18-68.
Zamówienia z prowincji uskutecznia sie odwrotnie.

RO ZKiAJ JAZDY
P O C IĄ G O W  P O S P IE S Z N Y C H  i  O S O B O W  Y C H

WAŻNY 03 5. CZERWCA 1925.
ZE LWOWA ODCHODZĄ: 

Przez Kraków.
Do Cieszyna 7.40 

Katowic 10.10 P.
., Piotrowic 3.25, 18.20 P.. 20.55 
., Poznania 15.25 P. (przez Katowice)
>• Z yw -a 6X5

Przez Ł*:!ze; - Rejowiec:
Do Chełma 17.15

Warszawj' 1410. 17.45, V 23.15 
Przez Przeworsk-Rozwadów*,

Do Lodzi 17.15 (przez Skaizysniio) 
Warszawy 11.15 P,; 10.30 P.
Przez Sapieżankę—Wjodziin'erz;

Do Grajewa 10.10 (przez Kowel)
„ Kowla 18.50 

Wilna 10.10 (przez Koue!-B»ześ4- 
Białystok)

Przez Krasne:
Do Brodów 19.20 

„ Pcdwotcczyjk 9.35, P. t  23.20 
.. Równego 13.55, 22.20 
,. Tarnopola 6 30, 9.35 P.. 16.12, 23 20 
„ Wilna 22.2C (prze' Sarwy-Barano-

wcac)
Zdolbuno-wa 13.55. 22.20 

Przez Stryj 
Do Borysławia: 9.35 P, 19 25, 23.55 

„ La-wocznego. 6:30. 16 05* 17 05 
Przez Sambor:

Dc Nowego Zagórza 8.00. 23.45 
,. Sianek 14.30

Pizez Chodorów:
Do Kofomyji 14 00 

,. Sniaiyna S.40 P., 10.05, 20.00 P. 23 00 
,. Stanisławowa 6.50 
„ Jaworowa 7.05. 17.30 
., Fodhajec 7.35 17.08 
„ Rawy Ruskiej 8.10 
, Stcjanowa 6.50, 17.38 

* Kursuje od 5. VI. do 31. VHt: w dnie 
poprzedzające święto *"z- -kat. oraz w so
boty z wyjątkiem #5. VII!.

V Od Rejowca podąg pospieszny; 
t  od Tarnopola pociąg osobowy.

DO LWuWA PRZYCHODZĄ: 
Przez Kraków;

Z Cieszyna 22.10 - .
Katowic 19.05 P.
Piotrowic 6.16 8.20 P., 17.20 
Poznania 12.35 P. (przez Katowice) 
Żywca. 9.50

Przez Rejowiec—Betzec:
7  Chełma 19.50 
W aisza -yy 6.00, 11.45

Przez Rozwadów—Przeworsk.
Z Lodzi 7.50 (przez Skarżysko) 
W arszawy 8.45 P . 18.10 P.

Przez Włodzimierz—Sapieżankę:
Z Graj iw a  17.35 (przez Kowel)
Kowla 3.40
Wilna 17.35 (przez Białystok -BrześC- 

Kowel).
Przez Krasne;

Z Brodów 9.2C
Podwołoczysk 12.00. 16.15 P
Równego 7.10. 16.20
Tarnopola 6.15, 12.00, 16.55 P, 21.45
Wilna 710 (przez Karanov. icz;-5ai.iyi
Zdofbu: owa 7.10, 16.20

Przez Stryj.
Z Brry«ławia' 7.25, lo.OO I7.55P  
Lawocznego .9.52, 22 10, 23.17 §

Przez Sambor:
Z Nowegc Zagórza 7.00 
Sianeik 1100, 1910

Przez Chodorów:
Z Kolomyji 1210, 21.30
Ś n ia d a  .45 9.25 P, 17.00, 17.30 P
Jaworowa 7.30 17.40
Fodhajec 7.50, 21.10
Rawy Ruskiej 8.25
Stoją nowa 9.00, 18.45

§ Kursuje od 5. VI. aa 31. VIII. w nie. 
dlzdete z wyjątkiem 28. VI oraz w świę
ta rz.-kat. z wyjątkiem 15. VIII,

P O C IĄ G I  P O O f f l łF J S K IB .
Do Brzucho wic 6.20, 10.25, 13.45 15 20,

16.35Q 19.00, 20.30A 
Chcdoicwa 18.00 
Giódka JagiHI. 14.10+, 16.15X 
Janowa 13.35X 
Kcmairma 14 05*
Lubienia Wie' 9.00*
Mszeuy 6.00 § 14.10 
Szczerca J4.20 &
Zimnej Wody 10.55, 19 50 X

□  Kursuje od 5. Vi do -30. IX, w  nie
dziele • święta rzym..kal.

A  Kuisnje od 1. VII. do 31, VIII, wi 
niedziele i ś-więta rzym.-kat.

Kursuje na odcinku Mszana- -Gró
dek tylke każdej seboty.

X  Kursuje codziennie i  wyjątkiem 
sobót, niedziel i świąt rzym.-kat.

V Kursuje kaidej sobo‘y.
& Kursuje: od 5. VI. do 30. VI. i od 1,

Z Brzuchowi: 7.20 11.23, 14.55, 16.11, 
18.270, 20.10. 21.25A 

Chodorowa 7.30,
Gró- ka Jagi dl. 16.30 V, 19.25X 
Jancwa 21.05 X 
Korr.arna 19.5C §§ 21.20 X 
Lubienia Wiel. 13.25* *
Mazany 7.25 §. 15 30 4*4*
Szczerca 17.00 6c 
Zimnej Wody 11.50, 20,40 X 

X Kursuje od 5. VI. do 31 VTU. w nit- 
dzele i święta rzyn ,-kat.

* Kursuje cd 5. v'i do 30. IX, co
dziennie. 1 '

§§ Kursuje cd 5. VI. do 31 VIII. co. 
dzien.ie z wyj. niedziel i świat rz. kat., 
zaś od 1. IX. do 30. IX colaiennie,

§ Kursuje codziennie z  wyjątkiem 
ni, dzie’ f św iąt rz.-kat.

-1- 4* Kursuje codziennie z  wyjątkiem  
sobót

14 V codziennie wvjątk?em

DO ODSTĄPIENIA w całości lub czę
ściowo dobrze utrzymane kotły dla 
centralnego ogrzewania systemu .,Kór- 
tinga“. Wiadomość Halicka 21 u w ła
ściciela. 2871-^

,n H n  anyielsk , .Eotwipj' 
i m  m^PHoHulchinson',

[ i# II  j j  p o l e c a .  2631)

Lwów, Podlesie ego 2,

W itold  Tra nda
Lwów, ul, Pod esUiego 2.

I ZgubionL. znaleziono 1
ZGUBIONO PORTFEL z zawartością 2 

-weksli po 1000 zł. 50 zf. gotówką i 
zap:sk: Znalazca zatrzyma- gotówkę,
zaś oba weksle z podpisami Gródecki 
i zapiski raczy zwrócić pod adresem 
M. Rotter, pi. Marjack: 7 — 2 schody— 
III. piętro. 23^8

E Rozmaitt ii
USUW AMY wypadanie włosów, zmar

szczki, wągry piegi, trądzik, nT-świ > 
ćeść cery, ,Kosmeo“. Mibotaja 7. 2802

KAPELUSZE i WOALE ŻAŁOBNE po
leca Toptinicko. K>Penflka L 2575 4

RZEŻNICKIE maszyny wszelkiego ro
dzaju znanej firmy Aleaand©rv'erk 
sprzedaje rar:io na dogoc „vch w a
runkach spraty. Jener. przedstawiciel
stw© fabryki maszyn rZezn Alexan- 
derwerk A. von der Nahmer A. CL 
Remscheid - Berlin. Centrala Przemy
słu Rzeż.iicŁiegr T. A. Poznań Rzeż- 
*di M iejska). Tełetou 1350 2351-20

POWAŻNY k imóc orz:'jmie zastępstwo 
na Małcpolskę, branża papiei owa i 
galanteryjna. Zgłoszenia pod Nr, 2858 
co Administracji.  2858

PŁA SZC ZE GUMOWE
dywany, chodniki,, portjery, oto
many, łóżka składane, narzuty, 

story do okien, firanki i t d.
poi- ob amjtBnioj firm a

BREiTMAN I STAM
1 6  S Y K S T U S Y A  1 6 . »

po powrocie z "agramcy ordynuje jak
zwykle (w  zakresie dyagnotstyW, oraz
tcrapjS powierzchownej i głębokiej) od 

9 do 12 i od 3 db 6. Td 1305. 2808-4

PŁUGI nowe, typu 
„Sacli" 

w większej ilości do sprzedania* 
W iadomość: „PION", Lwów, 

Lwowska 48. T fl. 4-76. 1965

- MASZYNA 
DRUKARSKA
z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84 w Łardzc do
brym stanie, popęd elea- 
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość:

„ I »  I  O  
L w ó w ,  L w o w s k a  4 8 .  

T e l. 4-7S.

CENY OGŁOSZEŃ: 
ta iwfersz 1-wpałtowy mi Mniw 

30 mm ) ogłoszenia zwykt* -a 
ypkstem 13 gr, za wiersz 1-azjalt ^fi- 
m etrow y (ner. 160 mm.) nadesłana I w  
Wojl 30 gr., za *>tersz 1-sTpelt, 
wtrowy (szer. 60 mm.) po

msU l lasera ty na stronach Matowych 
33 gr- za wiersz 1 *zpalt mfllmetpary 
(saer. 80 nar . w tekście (kronika, re
pertuar dtfat ekonomiczny KÓ-) 43 gr. 
za arteria 1-szpalt. mlllmetmwr lama 60 mm) aa pierwszej stront* w Jr- 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr. dro

bne ogfoszeniz knpnr I tp-zedat tc Na
wo S gr. drobne ogłoszenia mafyuw- 
ntahic korespondencji prywatna za Na
wo 13 gr. tSa potrzebujących pracy IW 
««i1y 4 gr. cala strouŁ ofloszaabwa 
285 zL poL, cala strona tekstowi Wi 
zt. poi. cala atrona pod naglówtlem

(Mml 87f zf. poL — Ogłoszenia fi*
n̂ tłacowe 30% droższn, M Oilpmwfc1 
dzlalnośct za lemmowj drak tś* pmf  
mniemy — Porta przekazów nie boaflh 
knjemy. — Uwaga: Komorny oflma
■lowe są podztclone na 8 lamAm (aapatfl 
tekstowi na 4 Umr (szpaltyL

■l Diukami bp. Akc, Wyd. pod urz. i. ptuckiego we Lwowie. Należytość pocztową opłarijaa ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjżd Afąj.jiłj.c,


